
Z przebiegu Miesiqca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Pracując radzieckimi metodami 
przyspieszamy realizację 

naszych zadań produkcyjnych
WARSZAWA. W okresie Miesiąca Pogłębienia Przy

jaźni Polsko-Radzieckiej w miastach I wsiach całego kra
ju zorganizowano około 4 tysięcy spotkań z racjonaliza
torami | micziirlnowcaml, narad I zjazdów przodujących 
robotników i chłopów oraz odczytów, poświęconych stoso
waniu radzieckich metod pracy we wszystkich gałęziach 
naszej gospodarki. Przyczyniło się to do dalszego szero
kiego rozpowszechnienia doświadczeń radzieckich stacha
nowców.

Szczególnie poważny wkład 
w leszcze lepsze zapoznanie ro 
botnlków polskich z najnowszy 
ml metodami pnacy, stosowany 
ml w ZSRR, wnieśli przebywa 
Jacy w Polsce w okresie Mie
siąca. członkowie delegacji 
WOKS lak np. A. Pawłów wy 
bitny tokarz, specjalista w za
kresie szybkościowego skra
wania metali w moskiewskich

zakładach budowy obrabiarek 
im. S. Ordżonlkldze. Podczas 
licznych spotkań 7 załogami 
zakładów przemysłowych de
monstrował on stosowane 
przez siebie sposoby szybko
ściowego skrawania metali.

Tegoroczny przebieg Mie
siąca wykazał również poważ
ny wzrost zainteresowania 
chłopów pracujących metoda

mi uprawy roli 1 gorspodarkl | 
wlelsklet, stosowanymi przez 
radzieckich kołchoźników.
Świadczy o tvm, m. in. fakt po j 
wstania w całym kraju wielu 
nowych kółek miczurlnowców. 
Np. w samym tylko woj. łódź 
kim powstało około 100 kół 
mlczurlnowsklch. Prace swą 
rozpoczęły one od organizowa

nia cvklu pogadanek poświe
conych osiągnięciom radzlec- 
kiel agrobiologii, agrobotani- 
krl zootechniki.

W okresie Miesiąca do 6ze 
rokiet akcll popularyzacji I 
przyswa lania sobie radzieckich 
metod pracy l nauki włączyła 
się również młodzież 1 pracow 
nlcy wyższych uczelni. 1

List robotników przodującego oddziału SI U
- przerzyna I u i - do chłopów gromady li lęri no

Wzywamy Was do pełnej realizacji 
swych zobowiązań wobec państwa

100,3 proc, zespołu rybackiego 
w Gardnie Wielkiej

Załoga rybackiego zespołu 
w Gardnie Wielkiej pow. 
Słupsk, wykona’..- w dniu 3 11 
stopada br. roczny plan poło
wów w 100,3 proc.

Najlepsze wynik! połowo
we uzyskała brygada Wasz
kiewicza — 108.6 proc, pla

nu, oraz brygada Śniadeckie
go — 107,1 proc, planu rocz 
nego.

Pełny sukces rybacy za
wdzięczają pracy zespołowej 

1 maksymalnemu wykorzysta
niu czasu połowów.

51 dni przed terminem
Załoga Rejonu Eksploatacji 

Dróg Publicznych w Szczecin 
ku zameldowała o wykonaniu 
czwartego roku planu sześcio
letniego w' dniu 10 listopada 
czyli 51 dni przed terminem.

Roczny plan wykonany zo
stał we wszystkich wskaźni
kach. W przedterminowym 
wykonaniu planu wyróżnili 
się następujący pracownicy: 
Paweł Łagowski, Józef Hała- 
burda, Józef Serwach, Piotr 
Parczak, Adam Wojtczak. 
Władysław Ziółkowski, Józef 
Modrzejewski 1 Leonard Ko
walski.

Szczególne uznanie mą za
łoga rejonu dla kierowcy 
ciężkiego walca drogowego,

Jana Duchnówsktego, dzięki 
któremu walce pyły w stałej 
gotowości technicznej, dla kle 
rowców pojazdów mechanicz
nych, Czuszeła 1 Szatkowskie
go za ich bezawaryjną Jazdę 
oraz Stanisława Kujawy za 
należycie przeprowadzone re
monty maszyn i sprzętu drogo 
wego.

Niemały wpływ na przed
terminową realizację planu 
rocznego miało również wpro
wadzenie w życie dwóch u- 
sprawnleń racjonalizatorskich 
ob. ob. Pawła Łagowskiego 1 
Stanisława Stecy, które obni
żyły znacznie koszty własne 
rejonu.

(ID

Drodzy Przyjaciele!
Zapoznaliśmy się z refera

tem towarzysza Bieruta, wy
głoszonym na IX Plenum KC 
PZPR. Nasz drogi Nauczy
ciel wskazał nam w swym re
feracie właściwą, najsłuszniej 
szą drogę walki o podniesie
nie stopy życiowe| wszystkich 
ludzi pracy w naszym kraju. 
Ta droga, to dalsze zacieśnia
nie sojuszu robotniczo-chłop
skiego, zwiększanie wszech
stronnej pomocy dla naszego 
rolnictwa — tek. aby szybciej 
likwidowało 6wo wielowieko
we zacofanie.

„Sojusz robotniczo-chłop
ski — powiedział na Plenum 
towarzysz Bierut — był głów 
ną polityczną ostoją naszej 
rewolucji społecznej, rękojmią 
wszystkich naszych przeobra
żeń ustrojowych | jest dziś 
fundamentem nasze! władzy 
ludowej. Bez umacniania i 
przestrzegania sojuszu z ma
ło j średniorolnym chłop
stwem nie byłoby możliwe w 
naszych warunkach zbudowa
nie socjalizmu".

Te słowa skłoniły nas do 
głębszego zastanowienia się 
nad tym — czy pamiętaliśmy 
dotychczas o naszym sojuszu?

— Czy realizowaliśmy go 
z obu stron, w naszej codzlen 
nej pracy?

Jeździliśmy do Waszej gro 
mady Klęclno z naszą ekipą 
łączności, rozmawialiśmy z

Wystawa „10 lat Ludowego Wojska Polskiego w plastyce" desiy się wielkim powodzeniem wśród 
licznie zwiedzających Na zdjęciu: (ragment wystawy.

sobą wiele razy a Jednak nie 
wszystko zostało wyjaśnione.

Świadczy o tym dobitnie 
fakt, że nie wszyscy Jeszcze 
rolnicy w Waszej gromadzie 
wykonali swój plan skupu 
zboża, że macie Jeszcze zale
głości w realizacji swych obo 
wlązków wobec państwa.

Postanowiliśmy więc napi
sać do Was ten list, pomóc zro 
zumieć Wam pewne sprawy, 
opowiedzieć o naszeI pracv 1 
naszych trudnościach 1 zachę
cić Was do pełnego wykona
nia wszystkich obowiązków 
wobec państwa. •

Pełna realizacja tych obo
wiązków ma dla nas wszyst
kich, dla całego naszego pań
stwa zasadnicze znaczenie. 
Od tego przecież zależy zaopa 
trzonie nas — robotników pra 
cujących w fabrykach — w ar 
tykuly żywnościowe. Od te
go zależy realizacja naszych 
planów gospodarczych nakre
ślonych na IX Plenum.

Coraz więcej płynie na 
wieś nawozów sztucznych. ma> 
szyn rolniczych, materiałów 
tekstylnych 1 innych towarów. 
My. w Slupsklel Fabryce Me 
bli prodttkulęmy meble rów
nież j dla Was.

Towarów idących na wieś 
można bv wymienić Jeszcze 
wiele. Lista Ich Jest co dzień 
bogatsza. Ostatnio, Jąk zapew 
ne wiecie 7 gazet, wojewódz
two nasze otrzymało dodatko
we przydziały dla wsi — m. 
In. wiele materiałów budowla 
nych. pspy 1 Innych potrze
bnych artykułów. Realną po
mocą państwa dla wsi sa rów
nież kredyty, ulgi podatkowe 
itp.

Pomoc państwa dla ws! 
wzrośnie leszcze bardziej. Za 
Dowiedział to wyraźnie w 
'wvm referacie towarzysz 
Bierut, mówią o tym t'“zv do 
dyskusji na II Zjazd PZPR.

(Dokończenie na 3 str.)

© NOWY JORK
W katastrofie lotniczej w okoli

cach Kordoby w wyniku zderzenia 
się samolotu pasażerskiego z sa
molotem wojskowym zginęło 30 
osób.

• RZYM
Bombowiec marynarki USA, 

używany jako samolot pasażerski, 
runął na jednopiętrowy dom w 
pobliżu Neapolu. Dom, na który 
runął samolot, został całkowicie 
zniszczony. Pięciu mieszkańców 
jest rannych.

• LONDYN.
Według ostatnich danych sta

tystycznych przestępczość w Anglii 
przekracza obecnie poziom przed 
wojenny o 68 proc,-

Artykuł, omawiający dorobek Wojska Polskiego w plastyce 
zamieszczamy na 1 str. „Głosu Tygodnia".

Skoncentrować uwagą na gminach 
i gromadach zalegających 

z największymi ilościami zboża
Już ponad 20 tysięcy chłopów wykonało w pełni planowe 

dostawy zboża w naszym województwie. Niemniej jednak 
poważna jeszcze ilość gospodarstw chłopskich zalega z do
stawami.

Aby przyśpieszyć wykonanie planów aktywiści gminni 
i gromadzcy oraz aktyw powiatowy winien skoncentrować 
uwagę na gminach i gromadach zalegających z dostawami 
największych ilości zboża. Tak np. w powiecie kołobrzeskim 
z największymi ilościami zboża zalegają gminy Charzyno, 
Rymań i Dygowo. Zaległości zbożowe w samej tylko gminie 
Charzyno stanowią ponad 25 proc, ogólnych zaległości zbo
żowych w powiecie. Podobnie w powiecie sławneńskim ciąg
nie w tył cały powiat gmina Sławno, w powiecie koszaliń
skim gminy Manowo, Koszalin oraz Śmiechów, w powiecie 
wałeckim gminy Róża Wielka, Dębołęka itd.

W gminach tych nie został do końca przełamany opór 
kułactwa. Trzeba w oparciu o cktyw mato- i średniorolnych 
przodujących chłopów organizować zbiorowe dostawy zboża 
oraz karać tych, którzy mając możliwości wykonania planu 
- opóźniają dostawy, lamią ludową praworządność.

Przyspieszyć osiągnięcie 90 proc, 
wykonania rocznego planu dostaw zboża 

w pow. kołobrzeskim
Obok powiatów 

bytowskiego 
miasteckiego 
drawskiego 

które po wykonaniu 90 proc, planu dostaw zboża pierwsze 
w województwie zostały zwolnione z miarek i odsypów, szyb
kimi krokami do osiągnięcia 90 proc, planu i uzyskania 
przywileju zwolnienia z miarek i odsypów zbliża się powiat 
kołobrzeski.

Powiat ten wykonał już ponad 84 proc, rocznego planu 
dostaw zboża i ma pełne dane, by w ogólnowojewódzkim 
współzawodnictwie zająć jedno z czołowych miejsc.

Chłopi i spółdzielcy powiatu kołobrzeskiego! Przyśpieszcie 
dostawy zboża dla państwa, dla klasy robotniczej.

Likwidować f. zw. „rcszlówki“
Poważną ilość zboża, brakującą do wykonania 90 proc, 

rocznego planu dostaw, stanowią w powiecie kołobrzeskim 
, tzw. „resztówki" - tj. niewielkie, wynoszące kilkanaście lub 

kilkadziesiąt kilogramów ilości zboża, nie dostarczone jeszcze 
, przez chłopów, którzy wykonali większą część swego planu. 

By ułatwić likwidację „resztówek" GRN-y oraz sołtysi winni 
* organizować zbiorową ich dostawę. Zbiorowa dostawa „re- 

sztówek" polega na tym, że sołtys gromady wespół z dwo
ma lub trzema przodującymi chłopami zbiera „resztówki" 
od każdego z zalegających i odwozi je do punktu skupu. 
Chłopi zalegający jeszcze z niewielkimi ilościami zboża 
nie potrzebują sami jechać do punktów skupu i tracić czas.

Dla heli, którzy złośliwie uchylają się od 
dostaw zboża - nie ma miejsca 

w szeregach partii
Dostawy zboża dla państwa najlepiej przebiegają w tych 

gromadach i spółdzielniach produkcyjnych, gdzie aktywnie 
pracują podstawowe organizacje partyjne, a członkowie 

, partii pierwsi wykonują swe plany. Tak np. RZS Zwartowo 
w gminie Robuń w powiecie kołobrzeskim jako jedna 

' z pierwszych w powiecie wykonała swe obowiązki wobec 
państwa, gdyż dobrze pracuje tam podstawowa organizacja 
partyjna.

2le jest natomiast z dostawą zboża przez spółdzielnię 
w Starninie w gminie Rymań. Organizacja partyjna liczy tu 
22 członków, jednak jest mało aktywna. Toteż w Starninie 
jeszcze do dziś nie zakończono omłotów i nie dostarczono 
zboża. KG w Rymaniu niedostatecznie również pomaga 
v-' pracy organizacji partyjnej. Wśród członków portii w Zwar- 
towie są również chłopi indywidualni, którzy nie wykonali 
dostaw. M. in. nie wykonał dostaw i został ukarany przez 
kolegium orzekające Ludwik Mitera. Organizacja partyjna 
jednak dotychczas nie wyciągnęła w stosunku do niego żad
nych konsekwencji, mimo że jest on złośliwie oporny w do
stawach.

Dla tych, którzy opornie zalegają ze zbożem, nie ma 
miejsca w śzeregach partii.

Plany skupu muszą być 
wykonane do końca!

W leżach przedzjazdowych, zatwierdzonych przez IX Ple
num, Partia zapowiedziała wzmożoną pomoc państwa dla 
rolnictwa. Już w ciągu najbliższych dwóch lat wieś otrzyma 
znacznie większe niż dotychczas Ilości maszyn rolniczych, 
nawozów sztucznych, materiałów budowlanych, kwalifiko
wanego ziarna siewnego 1 innych artykułów, niezbędnych 
dla podniesienia produkcji rolnej. Gminne 1 państwowe 
ośrodki maszynowe lepie! będą obsługiwać gospodarstwa 
mało i średniorolnych chłopów, zwiększy się opieka pań
stwowej służby zoo- | agrotechnicznej nad indywidualnymi 
I spółdzielczymi gospodarstwami. Ta zakrojona na ogromny 
skalę pomoc państwa prz.vcz.yni się do podniesienia wydaj- 
noścj pracy w rolnictwie, chłopi zbierać będą większe ilości 
zbóż i okopowych, szybciej rozwijać hodowlę trzody chle- 
witej. I bydła. Utrzymanie obowiązkowych dostaw na dotych
czasowym poziomie przy zwiększonej produkcji rolnej, roz
szerzenie systemu ulg i zamienników', zapewnią wzrost do
chodowości gospodarstw. Uzyskane nadwyżki produktów 
będą mogli chłopi zbywać korzystnie w drodze kontrakta
cji lub też sprzedawać je na wolnym rynku.

„Jeżeli podsumować korzyści, jakie wieś otrzyma z tytułu 
wprowadzenia zasady, że obowiązkowe destawy nie rosną 
wraz ze wzrostem produkcji, z tytułu wzrostu kredytów, z 
tytułu rozszerzenia kontraktacji | poprawek dokonanych w 
kontraktacji na rzecz producenta — to okaże się, że do
chody wsi w związku z tym w roku 1954 — według sza
cunkowych danych —- wzrosną 0 około 3 miliardów zlo- 
tych“ — Dowiedział na obradach IX Plenum towarzysz 
Bierut.

(Dokończenie na 2 jtr.)

10-LECIE WOJSKA POLSKIEGO W PLASTYCE



Żołnierz brytyjski 
prosi rząd NRD 
o azyl

BERLIN. Jak dono61 agen
da ADN żołnierz armii bry
tyjskiej Martin Nee z królew
skiego batalionu flzyllerów lr 
landzklch przeszedł na teryto
rium Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 1 zwrócił elę 
do rządu NRD z prośbą o aeyl,

W deklaracji skierowanej 
do rządu NRD Martin Nee 
oświadcza:

Przybyłem tu dobrowolnie 
1 nie chce wracać do Wielkiej 
Brytanii. Proszę o zgodę na po 
zostanie 1 zamieszkanie w 
NRD. Uczyni? wszystko, co le 
ży w mel mocy, aby dowieść 
swego oddania dla rządu Repu 
bllkl 1 fel narodu. Kola rzą. 
dzace Wielkiej Brytanii 1 Sta
nów Zlednoczonych usiłują roz 
pętać r.ową wojnę światową. 
Nie chce brać udziału w tej 
wolnie. Pragnę uczynić wszyst 
ko co można, aby zapobiec 
trzecie! wolnie światowej. 
Dlatego właśnie przybyłem tu.

PARYŻ. Uroczystości 11 li
stopada przekształciły się w 
wielu miejscowościach Francji 
w Jednośclowe manifestacje 
przeciwko ratyfikacji ukła
dów z Bonn 1 Paryża, zmie
rzających do odbudowy mlll- 
taryzmu niemieckiego. Na 
wiecach 1 akademiach mówcy 
reprezentujący różne kierun
ki polityczne wskazywali zgo
dnie na groźbę, Jaką stanowią 
dla Francji próby odbudowy 
Wehrmachtu hitlerowskiego.

W centralnej uroczystości 
na Polach Elizejskich wzięły 
m. In. udział delegacje b. 
więźniów politycznych z Bu- 
chenwaldu 1 Innych obozów 
koncentracyjnych, bojowni
ków francuskiego ruchu oporu 
1 związku wdów wojennych. 
Oddziały policyjne, które usi
łowały zakłócić przebieg wie
logodzinne! manifestacji, usu
nęły natychmiast po zakortcze- 

Inlu uroczystości ze składanych 
wieńców szarfy, na których 
wypisane były słowa protestu 
przeciwko układom z Bonn i 
Paryża.

Na dziedzińcu Sorbony od
była 61ę uroczystość ku czci 
profesorów 1 studentów, któ
rzy polegli w ostatnich dwóch 
wojnach światowych. Wokół 
zapalonego znicza złożono 
wieńce dla uczczenia ofiar bar
barzyństwa hitlerowskiego.

Hasło: ,,Precz z nowym 
Wehrmachtem" powtarzało się 
zarówno podczas uroczystości 
paryskich, Jak i w czasie licz
nych manifestacji na prowin
cji.

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin podaje z Kaesongu ko
munikat ogłoszony 12 bm. 
przez delegację koreańsko- 
chlńeką do Wojskowej Komi
su RozeJmoweJ. W komunika 
cle czytamy:

— W dniu 2 listopada Neu 
tralna Komisja Repatriacyjna 
1 ochronne wojska hinduskie 
przeprowadziły dochodzenia 
wstępne w sprawie barbarzyń 
sklego zamordowania przez 
agentów kuomlntangu ochot
nika chińskiego' Czang Tsu- 
lunga w obozie jenieckim 
Tongzangnl. Czang Tsu-lung 
domagał się repatriacji. 7 
sprawców aresztowano.

Jednakże, Jak wynika z 
oświadczeń Jeńców strony lu
dowej, którzy wydostali się 
spod kontroli wrogich agentów 
1 zostali repatriowani, nie 
wszyscy sprawcy 1 pomocnicy 
morderstwa zostali aresztowa
ni. Prócz 7 Już aresztowanych 
sprawców są Jeszcze Inni 
sprawcy 1 wspólnicy, którzy 
brali udział w bestialskim tor 
turowanlu Czang Tsu-lunga. 
Wbijano mu gwoździe do 
czaszki, ćwlartowano, palono 
żywcem. Uczestniczyli w tym 
ni. ln. kuomlntangowcy Wel 
Wel, Teng Ju-kuan 1 Llu Lu.

Po zadręczeniu Czang 
Tsu-lunga zmuszono Innych 
Jeńców do Jedzenia serca 1 
wątroby wyrwanych ofierze 
potwornego morderstwa.

W bestialstwach tych wzię
li m. fn. udział dozorcy kuo- 
mlntangowscy Leng Wel-czlng 
1 Jang Jang, a w zacieraniu 
śladów zbrodni uczestniczyli 
Czang Teh-czeng, Jang Czl-ta 
1 leszcze Jeden kuomlntango- 
wlec. Wszystkich wymienio
nych dotychczas nie areszto
wano.

Repatriowani Jeńcy chiń
scy zeznali, że głównymi 
sprawcami zbrodni są Wang 
Fu-tlen z baraku nr 24 1 
Czang Tsun hslen z baraku nr 
25. Po kremacji zwłok aresz
towani obecnie uczestnicy 
zbrodni donieśli Wang Fu- 
tlenowi, za pośrednictwem 
Czou Ju-czenga, że „sprawa 
została załatwiona".

Przed morderstwem jeden 
z aresztowanych agentów — 
Czang Ju-wang — przesłał 26 
września br. do Czang Tsun- 
hslena list z prośbą p Instruk
cje. Autor listu donosi m. In.: 
„Podczas manifestacji 25 
września Czang-Tsu-lung, ani 
nie śpiewał, ani też nie wzno
sił okrzyków. Dowodzi to, 
że nie da się go wychować 
tak, aby pozbył się swel Ide
ologii komunistycznej. Propo 
nuję zatłuc go na śmierć lub 
spalić żywcem, ażeby nie 
mógł wrócić. Co na to powie
cie?".

29 września Czang Tsun- 
hslen przesłał odpowiedź na 
ten list: „Gdyby ktokolwiek 
ośmielał się zakłócać manife
stację — skatujcie go 1 połam

Umowa przewiduje również 
udzielenie przez Polskę nleod 
płatnef materialnej f technicz
ne I pomocy w budowle 1 odbu 
dowie zakładów przemysło
wych. kopalń, Jak również w 
prolektowanlu odbudowy miast 
w Koreańskie! Republice Ludo 
wo- Demok rat vc zne J.

Pomoc Polski w odbudowie 
barbarzyńsko zniszczone] przez 
najeźdźców Korei opiera się na 
uchwale Prezydium Rządu z 
dnia 28 llpca 1953 roku o u- 
dzlelenlu pomocy Koreańskiej 
Republice Ludowo-Demokraty 
cznel w odbudowie gospodar
ki narodowej.

Uchwała ta została przyjęta 
z gorącym uznaniem przez ml 
Ilony ludzi pracy w Polsce.

W dniu 12 bm. minister Li 
Dżu Jen wraz z całą delegacją 
koreańska opuścił Warszawę.

cle mu nogi... Czang nie Jest 
bynajmniej Jedynym Jeńcem 
pragnącym powrotu na konty 
nent. Jest z pewnością wielu 
takich. Zwróćcie specjalną 
uwagę na tych ludzi".

Tymczasem do dzisiejszego 
dnia Wang Fu-tlen 1 Cząng 
Tsun-hslen pozostają na wol
ności.

Repatriowani chińscy Jeńcy 
wojenni opowiedzieli również, 
żę agenci kuomlntangowscy, 
poinformowani o mających 
nastąpić dochodzeniach, eks
humowali zwłoki swej ofiary, 
porąbali ]e na kawałki 1 do
szczętnie spalili.

Strona koreań6ko-chlńska 
stanowczo stwierdza, że Neu 
tralna Komisja Repatriacyjna 
oraz hinduskie wojska ochron 
ne muszą przeprowadzić Jak 
najdokładniejsze śledztwo w 
sprawie zamordowania Czang 
Tsu-lunga.

Niedopuszczalne Jest, by 
sprawcy barbarzyńskiego mor 
derstwa pozostawali na wolno 
ścf. Strona koreańsko-chlńska 
poinformowała Komisję, że go 
towa Jest dostarczyć odpowled 
nich świadków i dowodów dla 
ułatwienia Jak najrychlejsze
go śledztwa w te| sprawie.

MOSKWA. W Centralnym 
Teatrze Armii Radzieckie) od. 
było się 11 bm. uroczyste ze. 
branie słuchaczy i wykładow
ców Wyższef Akademii Woj
skowej Im. K. J. Woroszyło- 
wa z udziałem przedstawicieli 
centralnych departamentów 
Mlnlsrterstiwa Obrony ZSRR, 
wyższych uczelni wojskowych 
oraz przedstawicieli organlza. 
cjl partyjnych i radzieckich 
Moskwy.

Uroczystość zorganizowana 
została w związku z promocją 
kolejnego kontyngentu absol
wentów. Zebranie zagaił szef 
Akademii generał armii W.W. 
Kurasów.

W ciągu swego Istnienia 
Wyższa Akademia Wojskowa 
Im. K. J. Woroszyłowa wy. 
szkoliła tysiące wysoko wy
kwalifikowanych dowódców 1 
wniosła wielki wkład do roz
woju radzieckiej 6ztuk] woj
skowej. Zarówno podczas wlel 
klei wojny narodowej, jak 1 
w okresie powojennym wy
chowankowie Akademii wyka- 
zalj sle Jako doświadczeni do
wódcy, bezgranicznie oddani 
narodowi i Partii Komunisty, 
cznej i rządowi radzieckiemu. 
W roku bieżącym Akademię 
ukończył nowy zastęp ger.e. 
rałów, admirałów i oficerów, 
zdolnych do krzewienia wszy
stkiego. co nowe 1 przodujące 
w 6ztuce wojskowej do skute-

,'VA W ostatnich
A w Polsce rządo

4 ■ ,a Koreańskiej Re-
Ju 14 lk Ludowo-Demokratycz

nej z ministrem Handlu Li Dżu 
Jen na czele.

W wyniku rozmów, które to 
czvły 61ę w atmosferze serde
czności 1 pełnego zrozumienia 
wagi dalszego umocnienia przy 

znych 6to6unków między 
’ską Rzeczpospolitą Ludowa 
Koreańska Republiką Ludo

wo-Demokratyczną. podpisano 
w dniu 11 listopada br. umowę 
o udzielenie przez Polską 
Rzeczpospolitą Ludową porno 
cv Koreańskiej Republice Lu
dowo-Demokratycznej w odbu 
dowie jej gospodarki narodo- 
wel

Umowa objęta Jest nieod
płatna dostawa obrabiarek, wy 
robów walcowanych, taboru 
kole Iow e^o 1 Innych towarów 
7 Polsk do Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznej 
w latach 1953/1954.

cznego rozwiązywania prakty
cznych zadań w wojsku oraz 
do rozwijania radzieckiej sztu 
ki wojskowej.

Do słuchaczy i wykładów, 
ców przemówił szef sztabu ge
neralnego, Marszałek Związku 
Radzieckiego W. D. Sokolow. 
skl.

Po uroczystym zebraniu 
Minister Obrony ZSRR wydal 
przyjęcie na cześć absolwen. 
tów 1 wykładowców Wyższej 
Akademii Wojskowe! im. K. 
.1. Woroszyłowa. Podczas przy 
Jęcia wystąpili najlepsi arty
ści Moskwy.

Przyjęcie upłynęło w ser
decznej atmosferze.

Marszałek Kim Ir Sen
u premiera Czou En-laia

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w czwartek 
wieczorem premier Czou En 
lal przyjął marszałka Kim Ir 
Sena. premiera Koreańskie] 
Republiki Ludowo-Demokraty 
cznel. Marszalkowi Kim Ir Se- 
nowi towarzyszyli koreański 
minister Spraw Zagranicznych 
Nam Ir I sekretarz Ha Jang 
Czun. Podczas przyjęcia obec
ni byli wiceministrowie Spraw 
Zagranicznych Chin Ludowych 
Li Ke-nung 1 Czang Han-fu. 
oraz charge daffalnes chiński 
w Korei Han Yeh-tao.

Uwaga!
Tu radio Koszalin

W niedzielę dnia 15 
listopada 1953 roku o 
godz. 17,30 zostanie na
dana pierwsza audycja 
przez Ekspozyturę P. 
Radia w Koszalinie. 
Inauguracji otwarcia 
placówki P. Radia w Ko 
szalinie dokona prze
wodniczący Wojewódz
kiej Rady Narodowej 
tow. Szczęśniak.

Z dniem 16 bm. Eks
pozytura P. Radia w Ko
szalinie nadawać będzie 
codziennie program lo
kalny za pośrednic
twem radiowęzłów w 
godzinach od 18,15 do 
18,45.

Komunikat 
delegacji koreańsko-chińskiej 

do Wojskowej Komisji Rozejmowej

„Kto mieczem
wojuje •••

Nazywał się Harry Dezter Wbi
te. Był swego czasu doradcą 
ekonomicznym Trumana I przed
stawicielem amerykańskim w 
Międzynarodowym Funduszu Mo
netarnym. Tyle wiedziano o tym 
amerykańskim mężu stanu, który 
już od dawna nie żyje. I wyda
wało się, że do jeno kartoteki nie 
zostaną wpisane żadne nowe hn- 
formacje. Wydawało się tak 
wszystkim, którzy nie znajq czuj-» 
ności „odpowiednich organów'* 
w Stanach Zjednoczonych, orga
nów, które niezależnie od tego, 
czy ktoś żyje czy nie, pracowicie 
i skrupulatnie badają jego pra- 
womyślność. I słusznie. Bo oto 
poszperano w kartotece pana Whi 
te'a i doszukano się, że ów czło
nek administracji rządu Trumana 
był... komunistq. Jak to - soyta- 
cie - ten kapitalista, przedsta
wiciel wielkich monopoli! Tak 
jest, albowiem tak orzekł obecny 
sekretarz sprawiedliwości - Brow- 
nell.

Kiedy amerykańscy mężowie 
stanu ochłonęli nieco ze święte
go oburzenia, przyszedł czas na 
właściwe im logiczne rozumowa
nie. I tu przyszła kolej na sena
tora Mac Carthy'ego, który z ra
cji swego urzędu I z racji swoich 
wyjątkowych zdolności do logiki, 
najbardziej był do tego powoła
ny. Jakoż rozsiadł się pan sena
tor wygodnie w fotelu, zapalił cy
garo i myślał. A myślał tak:

Ogłosiliśmy, że White był ko
munistą... Komunistą w admini
stracji rządu Trumana... Jeżeli był 
jeden, to znaczy, że było ich wię 
cej... kilku, kilkunastu, cala gru
pa... Oczywiście, Truman o tym 
wiedział. Wiedział, a jednak tole 
rował... Hm... Nagle Mac Car- 
thy*ego olśniła myśl: Truman sam 
jest komunistą I

To przeprowadzone pewnego 
dnia przez senatora Mac Car- 
try'ego rozumowanie tłumaczy 
nam nieprawdopodobną wydawa
łoby się wiadomość „Washin
gton Star", że „Truman stoi w 
obliczu procesu w związku ze 
sprawą mającą znamiona zdrady 
interesów USA”. Ma on bowiem 
stanąć przed osławioną Komislą 
do Badania Działalności Antyame 
rykańskiej, Komisją Mac Car- 
thy'ego...

Czyta Truman „Washington 
Star", czeka na wezwanie Komis|i 
i przyznaje, że dużo zdziałał w 
czasie swej prezydentury. Że swą 
antyludową polityką dużo zrobił 
dla faszyzacji Stanów Zjednoczo
nych. Faszyzacji, która y/prowadzi 
la do senackiej komisji Mac Car- 
thy*ego. A tu zarzut, że z komu
nistami...

Stare przysłowie „kto mieczem 
wojuje ten od miecza ginie" jest 
głęboko prawdziwe.

W. Z.

Promocja w Wyższej Akademii Wojskowej
im. K. Woroszyłowa

Plany skupu zboża muszą byc 
wykonane do końca!

(Dokończenie z 1 str.)
Jednym z czynników pełnego uruchomienia przez państwo 

tych wszystkich dźwigni, które stwarzają możliwości wzro
stu produkcji rolnej | opłacalności gospodarki chłopskiej, 
jest właśnie wykonanie w 100 procentach planu skupu. 
Toteż coraz więcej chłopów wzmaga dyscyplinę dostaw, tym 
bardziej, że wymiary ustalone są w takiej wysokości, że len 
realizacja jest w pełni możliwa. W wypadkach mniejszych 
urodzajów zbóż w niektórych okolicach miejscowi chłopi 
m łą prawo ubiegać się o zniżki, mogą korzystać z uchwały 
o '(imiennikach — nie ma więc żadnych podstaw d0 uchy- 

się od obowiązku.
no dnia 10 października br. 130 powiatów zrealizowało 

,. pom 90 procent rocznego planu skupu zboża. W po- 
wutach tych chłopi, którzy całkowicie wywiązali się z przy.

'ających na nich dostaw, zwolnieni są od miarek 1 od- 
pów. Za przykładem tych powiatów muszą wzmóc walkę 

o przyspieszenie realizacji dostaw wszystkie gromady, wszy. 
?t e gminy, wszystkie powiaty, pozostające jeszcze w tyle.

Nie wolno jednak zapominać, że skup zboża nie kończy 
, i z chwilą wykonania przez powiat 90 procent lub dzle- 

Iziesięclu kilku procent rocznego planu. Kilka procent 
're dl ■'waneco planu, to w każdym powiecie kllk’dzte- 
czy nawet kilkaset ton nie dostarczonego państwu zboża. 
■Iną, stuprocentową realizację planu skupu walczą naj. 
r!e| aktywni, mało ) średniorolni chłopi, organizacje 

i .moje partyjne, gminni I gromadzcy aktywiści, praco- 
r-rd narodowych, pokonując trudności, jakie spiętrza 
nimi wróg — kułak | spekulant, nierób | kombinator.

’iV tych powiatach — a liczba ich rośnie z dnia na dzień 
w których walka o skup Jest prowadzona z niesłabnącą 

konsekwentnie, do końca wykonano już plany w 100
• Są Jednak powiaty, zarówno wśród tych, które oslą- 

•\v Już 90 procent planu, Jak i wśród tych, które Jeszcze 
■ego poziomu nie doszły, gdzie walka o pełne wykona.

bowiązkowych dostaw ostatnio osłabła.
'użą winę za niezadowalający przebieg akcji skupu po- 
•n prezydia rad narodowych I komitety partyjne, które 

'ledbały pracę polityczną 1 organizacyjną. Często nie 
"lada się tam uważnie dziennych sprawozdań z prze- 

■ skupu 1 nie wyciąga się natychmiastowych wniosków.
’»dnym z niedopatrzeń w akcji skupu jest także nlewy- 

-tanie możliwości, Jakie stwarza uchwała o zamienni.
• -• Wększą niż dotychczas uwagę należy zwrócić na sto.

-1? 'smlennlków, które wielu gospodarzom umożliwiają 
*ą realizację rocznego planu.

parze z prowadzoną przez organizacje partyjne 1 spo- 
ne pracą uświadamiającą, w parze z żywą i ruchliwą 

acitacja zmierzającą do przekonania chłopów o konieczno
ści wełnienia przez nich obowiązku obywatelskiego, organa 

•*<idzy ludowej w terenie powinny z całą konsekwencją, 
dnie z przepisami prawa stosować sankcje karne wzglę- 

■!rm -'-topów odmawiających dostaw.
'asem nie wszędzie kary są stosowane celnie 1 nie 

w « się je egzekwuje. Zdarza się, że tylko część chło. 
którym wymierzono kary, po otrzymaniu „zawiadomień" 

o karze dostarczyła zboże na punkt skupu. Reszta „czeka" 
nie dostarczając zboża j nie płacąc kary pomimo upływu 
tęc^lnn. A prezydia rad niewiele czynią, by zmusić opfe- 

<Jo podporządkowania się ludowej praworządności.
''anowczo, rzeczowo przeprowadzane rozmowy z zalega- 
~i w dostawach chłopami, dobitne wylaśnlanle wszyst- 

H- wahającym się" 1 „oczekującym", że poza ulgami, 
V»*re jut zostały przyznane, żadnych dodatkowych zniżek 

będzie, nlepobłażanle opornym, celnie, słusznie wy- 
-rane kary, demaskowanie wroga oraz ścisła współpraca 

r. masami chłopskimi — na pewno zdołają poprawić 
» przyspieszyć tempo dostaw, pozbyć się zaległych 
-k i w 100 proc, wykonać plan.
mogą leżeć w prezydiach rad narodowych nie rozpa- 

■ ''."ehczas podania w sprawie ulg i umorzeń, jak to 
hyy-a w wielu powiatach, j co wpływa hamująco na 

— -„i» planu. Trzeba także wzmóc wysiłek, abv pod 
’ ■ >■ 'Pinii gromadzkiej zarówno kułacy Jak 1 cl, któ- 

'ch namowom, wywiązali się z dostaw.
.wlntal zboża, z którym zalega poszczególna gro
zy się w dziesiątki czy setki ton w skal) powiatu, 

''-o tysięcy w województwie... A w skali ogólno.

każdy robotnik w fabryce obowiązany jest wy- 
pjan, tak każdy gospodarz, każda spółdzielnia 

w pełni powinna wypełnić swój obowiązek, 
eb nie jest zakończona. Trzeba wykonać plan 

v ’o brakującego kwintala. Tego wymaga gospo- 
' hwatelskj honor każdej gromady. Będzie to ża

rn tr etyczna l obywatelska odpowiedź mas chłopskich 
ogłoszony przez partię program rozwoju rolnictwa, pro. 

’r>’Mlenla zamożności 1 kultury wsi.

Na zdjęciu: robotnicy budowani podejmują w Montreuil 
uchwalę potępiającą wskrzeszeń le militaryzmu niemieckiego oraz 
układy o tzw. „armii europejskiej".

Masy pracujące Francji 
obchodziły dzień 11 listopada 

pod hasłem walki 
przeciwko armii europciskiei

mie umowy przez PRL 
cy KRL-D w odbudowie 

.ospodarki narodowej



Co dzieje się z apelem Jeiimowa?
Przypomnljmy sobie od po- 

czątku: szyper „Ust 35“ Piotr 
Jeflmow 6 października pod
jął długofalowe zobowiązanie, 
którego realizacja ma przy
nieść poważną obniżkę kosz
tów własnych połowów mor
skich. W zobowiązaniu załoga 
,,Ust 35" postanowiła otoczyć 
socjalistyczną opieką wszyst
kie mechanizmy kutrowe, prze
dłużyć czas mlędzyremontowel 
eksploatacji o 3 miesiące 1 
zmniejszyć zużycie paliwa o 
10 procent. Postanowiono rów
nież lepiej dbać o stan kadłu
ba kutra, konserwować sprzęt 
1 reperować sieci mające do 
30 procent zniszczenia. Zało
ga zobowiązała się do prze
strzegania czystości na kutrze, 
do skrócenia przestojów mię- 
dzyrejsowych. Ważne Jest zo
bowiązanie patroszenia co naj
mniej 60 procent ryby w mo- 

„ rzu oraz odławiania co mie
siąc 20 proc, ryby ponad plan.

To krótkie streszczenie zo
bowiązania załogi Jeflmowa 
daje nam obraz wysokiego 
zrozumienia zadań rybaka 
przez tę załogę, mówi nam o 
szerokim spojrzeniu przodują, 
cych rybaków morskich na 
sprawy gospodarcze. Jest to 
bowiem wysoka forma współ
zawodnictwa długofalowego, 
przynosząca nie tylko wielkie 
korzyści gospodarcze, ale 1 wy
chowująca „robotników mo
rza" w duchu socjalistycznego 
stosunku do powierzonego lm 
mienia społecznego. Rozumiał 
to Jeflmow, gdy rzucilł apel, 
by podobn® zobowiązania pod
jęły wszystkie załogi kutrowe. 
Zrozumieli to rybacy z „Kora
bia", szybko odpowiadając na 
apel.

Przyspieszyć wykopki buraków w PGR
Buraki posiadają w gospodar 

ct ogólnonarodowej poważne 
znaczenie. Burak cukrowy jest 
nie tylko podstawowym surow
cem przy produkcji cukru, lecz 
produkty uboczne, Jak wysło
dki i liście, stanowią również 
część bazy paszowej. Natomiast 
buraki pastewne stanowią za
sadniczą bazę paszową dla na
szej coraz intensywniej rozwi
jającej się hodowli.

Socjalistyczna gospodarka 
rolna dąży do uzyskiwania z ro 
ku na rok coraz lepszych plo
nów. Na wysokość urodzaju bu 
raków wpływa wiele decydują
cych elementów, jak terminowe 
i staranne przygotowanie gle
by, racjonalne nawożenie, wy
siew nasion w agrotechnicznym 
terminie oraz właściwe i termi 
nowe zabiegi pielęgnacyjne w 
okresie wegetacji. Niemniej 
decydujący wpływ na wyso
kość plonów posiada również 
termin 1 sposób przeprowadze
nia wykopek.

W gospodarstwach okręgu 
PGR Koszalin tempo prac wy
kopkowych przy burakach cu
krowych i pastewnych pozosta 
wia Jeszcze wiele do życzenia. 
Wykopki buraków cukrowych 
■wykonane zostały dotychczas 
w skali okręgu w 82 proc., a 
pozostałych okopowych pastew 
nych 70 proc- Świadczy to o na 
szej nieumiejętności organiza
cyjnej, braku wystarczającej 
kontroli oraz małej mobilizacji 
zarówno pracowników jak i 
członków rodzin.

Jako pierwszy w okręgu za
kończył w całości sprzęt bura
ków cukrowych przed dwoma 
tygodniami zespół Dobrocie
chy. Zakończyły też wykopki 
zespoły Kołobrzeg, Rąbino, Ty
chowo, Świdwin, Giżyno i Ogro 
dzieniec, Pozostają natomiast 
w tyle zespoły Strzepowo —
30.6 proc, planu, Myślino —
53.7 proc., Karścino — 55,8 
proc., Karlino 56,2 proc.

W przodujących zespołach 
PGR zmobilizowano do pomo
cy wielu członków rodzin. Pie
lęgnacja buraków cukrowych 
oraz wykopki były w nich prze 
provradzane za pomocą „plan- 
tierki", którą przyjmowali tak
że członkowie rodzin poza bry 
gadami polowyml. System ten 
w znacznym stopniu odciążył 
brygady połowę w okresie du
żego nasilenia robót, polepszył 
pkeść i terminowość zabie- 
Łów pielęgnacyjnych, co z ko
ił wpłynęło na zwiększenie

Jak przedstawią się realiza
cja zobowiązań?

Dyrektor „Korabia" tow. 
Kondratowicz, mówiąc nam o 
przebiegu zobowiązań na cześć 
Wielkiego Października, po
zytywnie ocenił pracę komisji 
kontroli współzawodnictwa. Z 
wyników osiągniętych przez 
„Korabia" wniosek Jasny: kon
trola Istotnie pomogła w paź
dzierniku. Plan połowów zo
stał wykonany z wysoką nad
wyżką. Dlaczego Jednak za
pomniano o kontrolowaniu zo
bowiązań oszczędnościowych?

Że zapomniano, to fakt, któ
ry nie trudno ustalić po roz
mowie z tow. Szotem — refe
rentem współzawodnictwa, a 
który potwierdza się w gorz
kich nieco słowach Inicjatora 
zobowiązań Piotra Jeflmowa. 
Szot mówił, że owszem, załogi 
podjęły apel Jeflmowa, że 
go „realizują", ale lak ta rea
lizacja wyglada, Jakie przy
niosła wyniki, to chyba tyl
ko.,. buchalteria będzie mogła 
odpowiedzieć.

Jeflmow mówił (było to póź
nym wieczorem, po powrocie 
z połowu 1 po dokładnym przy 
gotowaniu kutra do rejśu na 
dzień następny), że komisja 
współzawodnictwa może Ist
nieje, ale nikt go nie pytał o 
przebieg realizacji zobowią
zania. Mówił, że w myśl zobo
wiązania załoga patroszy w 
morzu ponad 60 proc, ryby, że 
motorzysta Tyszkiewicz sam 
dokonuje drobnych napraw, że 
osiągnięto pewne oszczędności 
paliwa, że sieci reperują ryba- 
cy Llstwan 1 Bieńkowski, a w 
październiku załoga wykonała 
plan w 153 proc.

plonów, przyspieszył prace wy 
kopkowe oraz zapewnił człon
kom rodzin możliwości dużego 
zarobku dodatkowego.

I tak np- ob. Kowalska z go 
spodarstwa Kotłowo, zespół 
Biesiekierz, za pielęgnację oraz 
sprzęt buraków cukrowych z 
działki o powierzchni 0,50 ha, 
przy wydajności 460 q z ha — 
otrzymała 1332 zł. Ob. Helena 
Tokarz, z gospodarstwa Mścice, 
za plantierkę 1 ha, z którego 
uzyskała 470 q buraków cukro
wych zarobiła 3.600 zł., ob. 
Pietruszewska za pielęgnację 
i wykopki 0,26 ha otrzyma
ła 1110 złotych itd.

W wyróżniających się zespo
łach zastosowano również me
chaniczny system wykopywa
nia, polegający na wyorywaniu 
buraków specjalnym pługiem 
konnym, po uprzednim oąłowie 
nlu i zwiezieniu liści. Stwier
dzono praktycznie, że przy sto 
sowaniu tego systemu wydaj
ność pracy jest 60 — 70 proc, 
wyższa. W gospodarstwie PGR 
Kotłowo robotnicy wyrabiali 
przy zbieraniu za wyorywaczem 
powyżej 200 proc, normy, zara
biając dziennie do 50 zł. Na
tomiast zarobki przy sprzęcie 
ręcznym nie przekraczały 30 
zł. Mechaniczne wyorywante, 
poza skróceniem czasu wykop- 
ków oraz zwiększeniem zaro
bku poszczególnych robotni
ków, zapewnia także pełnowar
tościową paszę w postaci zdro 
wych i świeżych liści, które 
ptzed wyorywaniem zostają 
zwiezione i zasilosowane, dzię
ki czemu nie tracą wartości 
pastewnej przez wysychanie lub 
gnicie, co jest nieuniknione 
przy prowadzeniu wykopek 
przestarzałym systemem ręcz
nym.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
nie wszystkie zespoły PGR na
szego okręgu podporządkowały 
się wydanym zarządzeniom 1 
nie rozpropagowały należycie 
systemu „plantierkowego". Np. 

'w zespole PGR Myślino nie od 
dano w ,,plantierkę" ani jedne 
go ha buraków cukrowych, na 
skutek czego utrudniono sobie 
cały tok pracy, a plantacje bu
raczane były zaniedbane. Jest 
to również wynikiem słabej 
niejednokrotnie pracy komite
tów zespołowych partii i rol
nych rad zakładowych, które 
w zbyt małym stopniu zachęca
ły członków rodzin do pomocy 
i przechodzenia na system 
„plantierkowy".

W pozostających w tyle go-

Nikt w bazie nie pomyślał 
Jednak o skontrolowaniu i pod
sumowaniu dotychczasowych 
wyników 1 o Ich spopularyzo
waniu. Jeflmow 1 Jego załoga, 
a pewnie Inne załogi również, 
pracują Jakby na własną rękę. 
Ich rzetelna praca znajdzie 
Jedyni© odbicie w zarobkach 
przy obliczeniu miesięcznym. 
A to nie wystarczy, gdy Idzie 
o cenną Inicjatywę robotnika.

Nie dostrzegł tych manka
mentów Komitet Miejski par
tii w Ustce. Sekretarz mówił 
o tym, że zobowiązania „się 
realizuje" i że ,,Idzie dobrze". 
A przecież dobrze nie Idzie.

Obliczywszy rentowność po
szczególnych kutrów „Kora
bia", dojdziemy do wniosku, 
że wiele trzeba Jeszcze zrobić, 
by obniżyć koszty własne. 
Według słów towarzyszy z 
Ustki kształtują się one niżej 
od kosztów własnych koło
brzeskiej „Barki", czy Jednak 
nie są wyższe od darłowsklego 
„Kutra"? Wiemy również, że 
wielu rybaków traktuje po
wierzony lm sprzęt niedbale. 
Bywają wypadki, że zniszczoną 
częściowo sieć niszczy się do 
reszty, by pozbyć się ciężaru 
obowiązkowej reperacji. Z bv- 
le defektem silnika zjeżdża się 
do bazy do naprawy. Apel Jefi- 
mowa Jest tu najhardziej sku
tecznym, najwłaściwszym, so
cjalistycznym orężem w walce 
o socjalistyczny stosunek do 
sprzętu.

* * *

W Darłowie o apelu Jeflmo- 
wa mówiły się na naradzie ak
tywu. Według słów dyrektora

»podar«twach i zespołach nie 
wykorzystano należycie pomo
cy społecznej, ani też nie sta
rano się, w myśl wydanych 
zarządzeń, o pomoc chłopów 
indywidualnych.

Tempo wykopek buraka pa
stewnego, za wyjątkiem zespo 
łu Dobrociechy — 93,5 proc., 
Ogrodzieniec — 82,2 proc., Gi- 
żyno — 87,8 proc., Świdwin — 
77,3 proc, i Rąbino — 76,3 proc. 
— pozostawia również wiele 
do życzenia. Szczególnie nale
ży napiętnować takie zespoły 
jak Gorawino, który wykonał
27,6 proc, wykopek, Myślino — 
31,5 proc., Karścino — 36,4 
proc., Stanomino 35,1 1 Strzepo 
wo 37,2 proc.

Sprzyjające warunki atmosfe 
ryczne umożliwiają nam szy
bkie nadrobienie zaległości oraz 
całkowite zakończenie prac 
wykopkowych. Trzeba więc, 
aby w pozostających w tyle go 
spodarstwach 1 zespołach wzmo 
cnlona została mobilizacja za
równo robotników stałych Jak 
i członków rodzin.

Dyrektorzy zespołów, agro-

O większą pomoc dla nowozorganizowanej 
spółdzielni produkcyjnej w Starym Gronowie
Gdy w naszej gromadzie 

Stare Gronowo (powiat zło
towski) zaczęliśmy organizo
wać spółdzielnię produkcyjną, 
pomogli nam w tym towarzy
sze i Komitetu Powiatowego, 
POM-u 1 Prezydium PRN. W 
gromadzie odbywały się czę
ste zćbranla, na których wy
jaśniano zasady pracy w spół
dzielniach produkcyjnych, w 
gromadzie pracowali agitato
rzy, którzy przekonywali wa
hających się o słuszności go
spodarki zespołowej na wsi. 
W wyniku pracy polltyczno- 
uśwladamlającej 13 chłopów 
z naszej gromady podpisało 
statut spółdzielni produkcyj
nej III typu.

Z chwilą Jednak, gdy spół 
dzlelnla powstała, skończyła 
się pomoc z powiatu. Wyko
rzystał to wróg klasowy, któ
ry na nowo zaczął podrywać 
w gromadzie zaufanie do pra
cy zespołowej. I nic dziwnego, 
że gdy w Jesieni trzeba było 
po raz pierwszy zespołowo or 
ganlzować pracę — zamiast 
13, chętnych do pracy było 
zaledwie 7. Przed przystąpię? 

„Kutra" tow. Kubaczewsklego, 
nie ma się kto zająć Jego spo
pularyzowaniem, zachęceniem 
rybaków do podejmowania o- 
szczędnośclowych zobowiązań 
Faktem Jest, że rybacy dar- 
łowscy pracowali w paździer
niku każdv za dwóch, starając 
się wykonać wysoki plan przy 
zmniejszonej liczbie kutrów w 
morzu. Dali dowód głębokiego 
zrozumienia obowiązków pra
cownika morza. Stać Ich więc 
na wzięcie udziału w szlachet
nym współzawodnictwie o ob
niżkę kosztów własnych. Szko
da, że Komitet Powiatowy par
tii w Sławnie nie potrafił oce
nić wielkiego znaczenia apelu 
.Jeffmowa 1 nie przyszedł z po
mocą bazie w Darłowie.

Odpowiedź na pytanie: „Co 
•się dzieje z apelem Jeflmo
wa?" brzmi: apel działa żywio
łowo. Nie dostrzegły go Jednak 
organizacje partyjne w bazach, 
nie doceniły instancje partyj. 
ne, które nie potrafiły pokie
rować pracą rad zakładowych 
w zakresie upowszechnienia 1 
kontroli realizacji zobowiązań. 
W walce o wykonanie planów 
i Ich przekroczenie aktyw par
tyjny 1 związkowy baz rybac- 
kich zlekceważył sprawę wal- 
kl o obniżkę kosztów włas
nych.

Dlatego dalszym rozwinię
ciem odpowiedzi na nurtujące 
nas pytanie, będzie stwierdze
nie konieczności przywrócenia 
apelowi Piotra Jeflmowa tej 
wagi 1 tej roli, Jaką miał on 
w chwili ogłaszania, Jaką ma 
dziś w świadomości 1 przeko
naniu przodujących rybaków 
wybrzeża.

ARB

nomowle 1 przewodniczący 
RZS muszą przeanalizować i 
zmienić swój dotychczasowy 
styl pracy terenowej. Praca na 
sza nigdy nie przyniesie wła
ściwych wyników, Jeśli będzie 
poleąała wyłącznie na wyda
waniu poleceń. Wykonanie wy 
danego polecenia musi być 
bezwzględnie kontrolowane.

Należy również zwrócić ba
czną uwagę na niezwłoczne zwo 
żenie liści buraczanych i nledo 
puszczenie do marnowania tej 
cennej paszy, Jak to ma miej
sce w gospodarstwie Rychowo 
— zespół Stanomino, Ogrodzie
niec i Gąski — zespół Śtrzepo- 
wo-

Kończąc wykopki nie trzeba 
także zapominać o przygo
towaniu gleby pod przyszłe 
uprawy buraczane.

Wywiezienie obornika 1 sta
rannie przeprowadzone orki za 
decydują o naszych zbiorach w 
1954 roku, w 5-tym roku planu 
6-letnieoo.

JERZY WĄSOW5KI 
Ider. Działu Prod. Roślinnej 

OZ PGR w Koszalinio

nlem do zespołowej pracy na
stąpiła u nas regulacja grun
tów. Na podstawie dobrowol
nych umów z chłopami, któ
rzy chclell Jeszcze pracować 
Indywidualnie, wymlenlal'- 
śmy ziemię tak, by grunty 
spółdzielcze były razem. Po 
żniwach zaś dwóch członków 
spółdzielni Roman Kułakow
ski t Bronisław Osiadło samo
wolnie zajęli część gruntów 
spółdzielczych 1 postanowili 
nadal gospodarzyć indywidua! 
nie. Zwracaliśmy się do 
władz powiatowych, by zarea
gowały na ten fakt łamania 
praworządności 1 spółdzielcze 
go statutu — Jednak bezsku
tecznie. Skutki nie dały na 
siebie długo czekać. Niedawno 
znów, Indywidualnie pracują
cy chłop Marceli. Frentkt sa
mowolnie zajął część naszej 
ziemi, którą przygotowaliśmy 
pod buraki na przyszły rok. 
Ziemia ta poprzednio była w 
posiadaniu Frentklego, Jednak 
wyraził on zgodę na zamianę 
ziemi 1 zawarł z nami odpo- 
wlednlą umowę. PRN nie po
mogła nam Jednak załatwić

List robotników 
przodującego oddziału SFM — 
do chłopów gromady Klęcino

(Dokończenie ze str. 1)

Bedzle to pomoc szeroka 1 
wszechstronna,:

— Szeroka pomoc politycz
na — wyrażająca się w umac
nianiu więzi robotników z chło 
parni, coraz lepszym zaspokaja 
nlu oświatowych 1 kultural
nych potrzeb W61.

— Pomoc materialna — 
przez rozbudowanie bodźców 
materialnych zachęcających do 
zwiększania produkcji rolne|. 
Obowiązkowe dostawy nie be 
da zwiększone, a więc przy 
wzroście produkcji rolnej każ 
dv chłop bedzle mógł swobod
nie dysponować większymi nad 
wyżkami.

— Pomoc techniczna 1 lnwe 
stycyjna — przez poważne 
zwiększenie produkcji maszyn, 
nawozów ltp. oraz zwiększenie 
inwestycji w rolnictwie np. na 
meliorację, budowę obiektów 
gospodarskich, zagród itd.

— Wreszcie pomoc nauko
wa 1 administracyjna przez 
skierowanie do pracy w rolni
ctwie dobrych fachowców oraz 
usprawnienie aparatu admini
stracyjnego kierującego gospo 
darką rolną. Pozwoli to nasze
mu rolnictwu szybciej nadro
bić zacofanie, podciągnąć się 
do poziomu całej naszej gospo 
darkl. Spowoduje to wzrost 
stopy życiowej chłopów pracu 
Jących, przyczyni się więc j do 
wzrostu Waszego dobrobytu.

Również my. robotnicy SFM 
postaramy 61ę na naszym od
cinku wykonywać wielkie za
danie stałego zacieśniania so
juszu robotniczo-chłopskiego. 
Realizować to będziemy żarów 
no przez zwiększoną walkę • 
wzrost wydajności i wyższą Ja 
kość produkcji, Jak 1 przez wlę 
ksze niż dotychczas zbliżenie 
się do Was, zacieśnienie na
szej przyjaźni 1 współpracy.

Ale Wy ze swej strony win 
nlścle również wykonywać ebo 
wiązki wynikające z sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, przede 
wszystkim realizować wszyst
kie swe obowiązki wobec pań
stwa.

Chcemy opowiedzieć Wam, 
Jak my realizujemy swoje 
plany t zobowiązania.

Nasz wydział — przerzynał 
nla miał w tym miesiącu po
ważne trudności z wykona
niem planu. W hall naszej do
konuje się właśnie przebudo
wy — przenosi się maszyny, 
większa część hall nie zdatna 

sprawy z Frentklem. Wróg kia 
sowy widząc naszą bezsilność 
staje się coraz bezczelniej
szy.

My spółdzielcy nie umiemy 
sobie sami poradzić z piętrzą 
cymi 61ę trudnościami. Nikt 
nie pomaga naszej organizacji 
partyjnej w przełamywaniu 
trudności. Zdawało się nam, 
że otrzymamy należytą po
moc ze strony Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Zło
towie. POM Jednak nie wyko 
nał nawet zawartych z nami 
umów.

Jest nas w spółdzielni o- 
becnle tylko 7. Jesteśmy głę
boko przekonani o słuszności 
spółdzlelczei drogi. Chcemy 
swą pracą pokazać całej gro
madzie, że w spółdzielni mo
żna lepiej gospodarować i o- 
slągać wyższe wyniki. Żąda 
my jednak pomocy dla naszej 
spółdzielni 1 ukrócenia kułac
kiej samowoli w naszej gro
madzie.

JAN MICHALSKI 
członek RZS w Starym 

Gronowi* 

więc Jest do użytku. W plerw- 
szel połowie października 
szwankowało też zaopatrzenie 
— tak. że do 23-go było z pla 
nem źle.

Ale myśmy z wykonania ola 
nu rezygnować nie chclell. Po 
wtaczaliśmy wszystkim słowa 
towarzyszą Bieruta, że ..plan 
to prawo niezłomne". Prze
cież niewykonanie przez nasz 
oddział planu opóźniłoby pro
dukcję całel fabryki.

Dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkiego Października podlę 
llśmy zobowiązanie: „Plan paź 
dzlernlkowy wykonamy w 105 
proc.I". Uruchomiliśmy drugą 
zmianę, zmobilizowaliśmy do 
walki o plan wszystkie siły. 
Codziennie rano zbieraliśmy 
sle przed rozpoczęciem pracy
I omawiali dzisiejsze zadania. 
Aktywiści partyjni i związko
wi z II sekretarzem komitetu 
zakładowego tow. Michałow
skim na czele, prowadzili 
wśród załogi pracę uświadamia 
jącą. Nie tylko wyjaśniali Ja
kie znaczenie ma wykonanie 
planu 1 zobowiązań, mówili 
również o sytuacji mlędzynaro 
dowel, o znaczeniu Wielkie) 
Październikowej Rewolucji. 
Walka o plan była równocze
śnie walka o pogłębienie śwla 
domoścl politycznej całej za- 
logi.

Cała załoga opracowała wy
dajnie. Gdy np. zachorował Je 
den z pilarzy, zastąpił go kolą 
ga z drugiej zmiany tow. Zy
gmunt Clechańskl i pracował 
bez przerwy przez 2 zmiany. 
Wzorem dla wszystkich byli 

'tacy pracownicy Jak Stanisław 
Chajew6kl. Piotr Samoslonek. 
Jan Węgorek, Jóżet Kolmai, 
Bolesław Klipa 1 wielu Innych.

Dzięki temu oddział nasz 
zrealizował swe zobowiązanie. 
31 października o godz. 11 
wykonaliśmy 105 proc, mię- 
siecznego planu.

Ten sukces nas nie zdemobl 
llzował. Postanowiliśmy plan 
listopadowy wykonać w 110 
procentach I to nie drogą sztur 
mowego zrywu, czy pracą po 
nad 8 godzin — bo zdajemy 
sobie sprawę, że nie Jest to 
metoda słuszna 1 właściwa, ale 
drogą codziennego rytmiczne, 
go wykonywania 1 przekracza- 
nią zadań, drogą coraz lepszej 
organizacji pracy i pełnego, 
wykorzystania dnia roboczego.

Napisaliśmy do Was o tym 
wszystkim, aby wskazać Wam 
Jak walczym^ o pełną realizm 
c|ę naszych planów, Jak co
dzienną, wydajną pracą umac
niamy sojusz robotnlczo-chlo- 
r»kl. Wierzymy, że list nasz 
nakłoni Was do pełnego zreall 
zowanla wszystkich obowiąz
ków wobec państwa, do wy
pełnienia długu wobec klasy * 
robotniczej, wobec całego na
rodu.

Wierzymy, że złączeni nlero 
zerwałnym sojuszem będziemy 
wspólnie, mv robotnicy 1 Wy 
chłopi, śmielej kroczyć po dro 
dze, którą wskazało nam IX 
Plenum.

W imieniu załogi przerzynalni
Słupskiej Fabryki Mebli;

1
II sekretarz komitetu zakład, 
organizator grupy partyjnej

w przerzynalni
(—) Hilary Michałowski

mąż zaufani* grupy 
związkowej

(—) Mieczysław Węgorek

majster oddziału
(—) Mikołaj Szołomlckl



Zwycięstwo sztangistów radzieckich

OGŁOSZENIA

i

Szachowe 
mistrzostwa 
Polski

W dalszym ciągu turnląfu «za- 
chowego o mistrzostwo Polski <io 
grywano odłożono partie z po
przednich rund. Wyniki były na
stępująco:

Wygrali — Dworzyńskt z Wit
kowskim 1 Cielica z t-uczynowl- 
czom, przegrali — Grynfeld ze 
Śliwą, Gadaltńsk! z Witkowskim, 
Łuczynowlcz z Grąbczewsklm, 
Plater z Grynfeldem 1 Kwapisz z 
Makarczykiem.

Remisem zakończyły się nartą, 
pojące partie: Ziembiński — Kwa 
pisz. Kwilecki — Dworzyńskl. 
Makarczyk — Mląsowlcz. Doda — 
Grynfeld, Szapjel — Plater, Dwo- 
rzyński — Doda 1 Brzóska — 
Śliwa,

Po szóstej rundzie prowadzą 
Makarczyk i Śliwa — po 4.5 pkt. 
przed Szymańskim | Ziembińskim 
— po 4 pkt. oraz Platerem i Sza- 
plelem — po 3 5 pkt. Dalsze miej
sca zajmują: Brzóska, Doda, Dwo 
rzyńskl, Grąbczewskl, Kwapisz. 
Witkowski — po 3 pkt., Clejka 1 
Mląsowlcz po 2,5 pkt., Grynfeld 1 
Łuczynowlcz — po 2 pkt., Gada- 
llńskl 1 Kwilecki — po 1,5 pkt.

OGŁOSZENIA DROBNE
LOKALENAUKA

Porady prawne
Ob. Leszek Bogucki z Ko

szalina w liście do Redakcji 
plsze:

Pracuje w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Hurtu Spo
żywczego w Koszalinie od dnia 
1 września br. Obecnie dostą„ 
Jem kartę wcielenia do wojzma 
na dzień 9 listopada 1953 r. 
Czy w związku z ode.Krem do 
wojska należy ml e'ę odprawa 
plenieżna-jBra-z zwolnienie z 
pracy na T dni przed wciele
niem do wolska?

Zgodnie z rozporządzeniem 
Radv Ministrów z dnia 4 kwle 
tnia 1953 r. Dz. U.R.P. Nr 22 
poz. 84, pracownikowi, który 
zesta-ł powołany do odbycia 
czynnej służby wojskowe! 
należy się normalnie cało- 
tn los I cc zne w y n ag rod zen i e 
Wyplata powinna nastąpić 
w dniu odejścia pracow
nica z zakładu pracy, nie
zależnie od ogólnie przyjętego 
w donvm zakładzie pracy ter
minu wypłaty ąposażenla lub 
wynagrodzenia.

Jeśli chodzi o trzydniowe 
zwolnienie z pracy przed ode) 
śclem do wojska to należy 
zwrócić cle do dyrekcji wasze 
go zakładu, która niewątpliwie 
przychyli się do waszej pro
śby.

Decyzja w tej sprawie na-łe 
ży do dyrekcji zakładu.____

Uwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Marksiztnu-Leninizinu

Komitet Wojewódzki Pol 
skiej Zjednoczonej Partii 
Rcbotnlczej w Koszalinie 
zawiadamia wszystkich słu
chaczy roku pierwszego i 
wstępnego, że w poniedzia
łek. dnia 16.XI. br. zajęcia 
odbędą się o godz. 10 tej 
rano w sali Wojewódzkiej 
Rady Narodowej.

Sekretarz KW PZPR o- 
mówl zagadnienia IX Ple
num KC 1 wynikające z 
nich zadania. Po informacji 
— zajęcia.

Obecność wszystkich siu 
chaczy obowiązkowa.

Halina Sledzińska pracują 
w sklepie spożywczym MHD 
nr 14 od poczqtku Istnienia 
MHD w Słupsku. Pracyje stole 
bez mank, a wśród kupują
cych cieszy się jak najlepszą 
opinię. Sk|ep prowadzony 
przez ob. Sledzińską jest na
leżycie zaopatrzony i estetycz
nie utrzymany,

Ob. Wacław Kobiec pracuie 
w MHD od chwili powstania 
przedsiębiorstwa MHD. Jest 
kierownikiem sklepu z materia
łami budowlanymi przy ulicy

TRZYMIESIĘCZNA koresponden 
cyjna nowoczesna nauka księgo
wości. Łódź 1, skrytka 163.

K-277-0

WYKONUJĘ formy do plisowa
nia oraz nauczą plisować. Pfąjfer, 
Łódź, Obr. Stalingradu 42.

K-279-1

Reprezentanci CWKS uzyska
li łącznie 2.125 kg.

Spotkanie przyniosło obu 
drużynom szereg bardzo do
brych rezultatów. Zawodnik 
radziecki Kostelew (waga lek
ka) uzyskał poza konkursem 
w rwaniu wynik lepszy od re
kordu świata 120,1 kg, a w 
trójboju ustanowił nowy re-

tyką I demolowaniem loka
lu. Dziwnym się wydoje, te 
dyrekcja SZG i czynniki po 
rządkowe Słupska nie przed
sięwzięły dotychczas ża
dnych środków celem zapo

Posłowie przyjmują
15 listopada br. w godz. 13 

—- 16 w Biurze Wojewódzkie 
go Zespołu Poselskiego w Ko
szalinie przyjmować będzie in
teresantów poseł Maciej Elcze 
wsld.

Podstawowa organizacja par 
tyjna przy BPP w Koszalinie 
podjęła uchwałę o zorganizo
waniu 6zkoły politycznej, na 
którą mają uczęszczać wszyscy 
członkowie partii 1 najlepszy 
aktyw ZMP-owskl l bezpartyj
ny. Pierwsze szkolenie partyj
ne w BPP-le rozpoczęło się w 
dniu 8 października br. Na 
szkolenie przyszło 18 towarzy 
szy, na zapisanych 22. Wszys
cy towarzysze Jeszcze raz za
pewniali, że będą uczęszczać 
na szkolenie systematycznie, 
w każdy wtorek o godzinie 16. 
I>ecz niestety, rzeczywistość 
wykazała co Innego. Na drugie 
kolejne zalęcle przybyło tylko 
bardzo niewielu towarzyszy, 
mimo, ż.e wykładowca czekał 
aż do godziny 18-teJ z rozpo
częciem zajęć.

Sa w BPP tacy towarzysze, 
którzy krytykują drugich za to 
że nie uczęszczają na szkol
nie. a sam! również na nie nie 
chodzą. Np. tow. Jan Łaski 
skrytykował na zebraniu tow. 
Witolda Hryniewicza, że nie 
przychodzi na szkolenie, a sam

rodzaju „bikiniarzy". Osobni 
cy ci, ubrani w wąskie spo
denki i skarpety „zebryn- 
ki", uczesani, „a la bażant" 
nadużywając alkoholu, nie
jednokrotnie prowokują 
awantury, kończące się bija

12. bm. w Młodzieżowym 
Domu Kultury w Lodzi roze
grano spotkanie w podnosze
niu ciężarów między zespołem 
sztangistów Zrzeszeń Związko 
wych ZSRR a reprezentacją 
CWKS.

Spotkanie zakot&zyło się 
zdecydowanym zwycięstwem 
drużyny radzieckiej, która w 
sumie uzyskała 2.542.5 kg.

Sylwetki naszych przodowników

Dawnie] można było w 
słupskim „Metro" spędzić 
miło czas po pracy, posłu
chać koncertu. Ostatnio je
dnak lokal „Metro" stał się 
miejscem schadzek różnego

Dlaczego?
...kierownictwo stacji kolejo

wej w Kołobrzegu polec<ło 
obsługiwać kasjerowi jedno
cześnie dwie kasy biletowe! 
Pociąg w kierunku Białogardu 
i wąskotorówka do Gościna 
odchodzą o tej samej godzinie 
— 16,50 i podróżni jadący w 
obu tych kierunkach bardzo 
często zmuszeni są jechać bez 
biletów. Kasjer nie jest w sta
nie sprzedać biletów wszystkim 
pasażerom — musiałby obsługi 
wać obydwie kasy równocze
śnie. » • «

...personel Gospody Nr 2 w 
Białogardzie, źle obsługuje 
klientów. Konsumenci nieraz go 
dżinami muszą czekać, by ich 
obsłużono. Na uwagi ze strony 
konsumentów kelnerki bdpowla 
dają opryskliwie' W gospodzie 
tej brak również dostatecznej 
ilości talerzy, noży I widelców.

J. B.
Korespondent „Głosu"

SPÓŁDZIELNIA PRACY NAPRAWY MASZYN BIUROWYCH 
IM. XXXVI ROCZNICY ARMII CZERWONEJ 
KOSZALIN, ul. Młyńska nr 48, tel. 904

PUNKTY USŁUGOWE :

KOSZALIN, ul. Młyńska 53 
Naprawa maszyn biurowych — radioaparatów * 
Skup, renowacja i sprzedaż

KOSZALIN, ul. Młyńska 50, tel 904 
Naprawa maszyn do szycia, rowerów, kas ogniotrwałych 
Roboty ślusarsko-mechoniczne
Wszystkie prace tokarskie

SŁUPSK, ul. Bema 7, tel. 2438 
Naprawa maszyn biurowych, skup, renowacja 
I sprzedaż

RADUSZKI, gm. Świeszyno 
Warsztat kowalski

KOŁOBRZEG, ul. Lenina 3 
(otwarcie 1 grudnia 1953 r.) 
Naprawa maszyn biurowych

Przyjmujemy specjalistów - do uruchomienia dalszych 
punktów usługowych na terenie województwa koszalińskiego. 
K 287-1 ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

<V odpowiedzi na notatką kry
tyczną pt. „Spacerkiem" zamlesz 
czoną w nr 33? w „Glosie Kosza
lińskim" Prezydium rowlatowej 
Rady Narodowej w Koszalln-e 
wyjaśnia, źe podjęło uchwalę 
nr x 449 53 na mocy której wyda
no zarządzenia zabraniające roz
klejania wszelkiego rodzaju pla
katów 1 ogłoszeń na murach. plo
tach | drzewach. Ogłoszenia mogą 
być rozklejane jedynie na slu
pach ogłoszeniowych za zgodą 
Prezydium MRN. Winni nieprze
strzegania tego zarządzenia zosta
ną ukarani administracyjnie.

Dzień
Koszalina

Co, gdzie, kiedy?
Kina
KOSZALIN — „Nowa Bata" — 

„Zagubione melodie".
Seanse godz. 16, 18 1 20,1S.

Niedziele — „Zagubiono melodie" 
— godz. 16, 18 1 20,15.

„Młoda Gwardia"—Hokossowo—. 
„Sadko".

Seans godz. 18.

SŁUPSK — „Polonia" — 
„Sprawa do załatwienia".

Seanse godz. 16, 18 1 20.

Niedziela — „Sprawa do załatwię 
nla" — godz. 16, 18, 20,

SŁAWNO — „Sława" — 
„Najpiękniejsza".

Seans godz. 18.

Niedziela — „Najpiękniejsza" — 
godz. 11 i 18.

BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 
„Ślubujemy" — godz. 18 1 20.

BYTÓW — „Albatros" — 
„Maksymek" — godz. 19.

DRAWSKO — „Drawa" — 
„Uczniowski rewir" — godz. 19.

miastko — „Grażyna" — 
„Cud w Mediolanie" — godz. 19.

SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
„Noc niespodzianek" — godz. 18 
l 20.

ZŁOTOW — „Rodło" — 
„My urwisy" — godz. 19.

WAŁCZ — „Tęcza" — 
„Taksówka Nr 8886" — godz. 19.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 
„Dolina źmlercl" — godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawia komunikatu 

Ikr. Żarz. Kin w Koszalinie.

bieżenia dalszym chuligań
skim wyczynom „złotych 
młodzieńców". Ludzi nie 
umiejących zachowywać się 
w publicznym lokalu rozry
wkowym — należy karać za 
chuligańskie wybryki'

(Al.- K.)

Bikiniarskie wybryki
w słupskim „Metro"

Prusa. Zasługą Kobea jest to, 
że obroty w prowadzonym 
przez niego sklepie stale wzra
stają. Pracuje on bez mank, 
uprzejmie załatwia klientów, a 
wśród współpracowników cie
szy się opinią wzorowego ko
legi.

Ob. Genowefa Krasna swo
ją ofiarną pracą doprowadzi
ła do tego, że sklep pasman
teryjny, w którym pracuje, ma 
obecnie trzykrotnie większe 
obroty.

Ob. Regina Szkup |est zaw
sze uprzejma dla klientów, 
stara się o należyte zaopa
trzenie sklepu i o jego estetycz 
ny wygląd, co niewątpliwie 
wpłynęło na dobre wyniki o- 
sięgnięte w III kwartale.

Ob. Elżbieta Cichosz pracu
je w sklepie rybnym. Trzeba 
zaznaczyć, że w miesiącach 
letnich praca w sklepie ryb
nym jest nie do pozazdrosz
czenia ze względu na rodzaj 
sprzedawanego towaru. Jednak 
ob. Cichosz daie sobie do
skonale radę. Zakładowa ko
misja współzawodnictwo pra
cy ocen ia należycie wkład jej 
pracy i przyznała nagrodę.

M. S.

Natychmiast usprawnić szkolenie partyjne 
w BPP i Prezydium PRN w Koszalinie

również lekceważąco ustosunko 
wuje się do tego ważnego, pac 
tylnego obowiązku. Do takich 
należy również II sekretarz 
podstawowej ..organizacji par
tyjnej tow. Wiesław Małecki, 
który w ogóle nie przychodzi 
na 6/kolenle. tnlmo zwraca, 
nych mu już kilkakrotnie u- 
wag.

Trzeba skończyć z goło
słowna krytyką. Należy same
mu służyć przykla-dem 1 w ten 
6Posób mobilizować Innych to 
werzyszy do uczestnictwa w 
szkoleniu partyjnym.

Egzekutywa podstawowej 
org. partyjne! za mało poma
ga sekretarzowi w kierowaniu 
szkoleniem partyjnym, a sekre 
tarz lednoosobowo nie może 
oczywiście w odpowiedni spo
sób pokierować wszysjklml 
sprawami.

Trzeba, by towarzysze z 
BPP-u właściwie zrozumieli 
serw szkolenia partyjnego 1 Je 
go potrzebę 1 by Jak nalszyb- 
ciel zmienili do niego swój sto 
sunek.

Podobnie fest ze szkoleniem 
partyjnym przy Prezydium 
PRN. Wiele było początkowo 
zapewnień ze strony towarzy
szy — Jana Grzeszczuka — 
sekretarza podstawowej org. 
partyInef 1 Franciszka Kużmlń 
sklego przewodniczącego Pre
zydium PRN. że szkolenie par 
tylne odbywać się będzie przy 
dobrel, frekwencll I odpowied
nim składzie słuchaczy. W 
praktyce Jednak okurzało 6lę, 
że towarzysze z PRN nie do
ceniała szkolenia. Świadczy o 
tvm fakt, że szkoła polityczna 
nie rozpoczęła dotychczas za
jęć.

Towarzysz Kugacz, odpowie 
dzlalny za szkolenie w PRN 
twierdzi, że nie można zorga 
nIzować 6/kolenia, gdyż klero 
wn!cv wydziałów nie -mają na 
nie czasu, musza być często w 
terenie 1 małą wielb innych 
ważnych zaleć. Warto więc fu! 
przypomnieć, że, towarzysz Sta
lin uczył. Iż nie może być człon 
kłem partii ten. kto nie uczy 
sle. I stale nie pogłębia swej 
wiedzy Moologlcznef.

— „Należy uznać za pewnik 
że Im wyższy jest poziom po
lityczny I uświadomienie mar
ksistowsko-leninowskie praco
wników jakiejkolwiek dz.iedzl-

.Jedynym zesjjołeni, który w 
tym roku pokonał reprezenta- 
c|ę piłkarską woj. koszaliń
skiego w dotychczas rozegra
nych spotkaniach mlędżyokrę. 
gowych jest „jedenastka" Zie
lonej Góry.

Chęć rewanżu zmohlllzowa. 
la zarząd SPN WKKF do ze
stawienia możliwie jak najle- 
pszei reprezentacji. Nie było 
to zadanie łatwe, gdyż Ii-ligo
wy zespól słupskie) Gwardii 
gra w tę niedzielę z Górni
kiem Zabrze, a poza tym kilku 
stałych reprezentantów rozpo. 
częło w tych dniach służbę w 
wojsku.

Ostatecznie ustalono repre- 
zentaclę w następującym skła. 
dzle: bramkarze — Kretek 
(Gw. Kosz.), rez. — Kwiatków 
skl (Kol. Słupsk), obrońcy — 
Stec (U. Szczec.), Blnłasińskl 
(Gw. Kosz.). Kozłowski (Kół; 
Słupsk), rez. — Konieczny 
(Gw. Kosz.), pomocnicy —

ny pracy państwowej I partyj
nej, tvm bardziej jest ona o- 
wocna, tym większe są wyniki 
pracy, I przeciwnie — im niż
szy jest poziom polityczny 1 
uświadomienie marksistowsko- 
leninowskie pracowników, tym 
możliwsze jest fiasko 1 niepo
wodzenie w ich pracy, tym 
możliwsze Jest wyjałowienie 1 
przerodzenie się samych pra
cowników w ograniczonych, 
małostkowych praktyków, tym 
możliwsze jest ich zwyrodnie
nie".

Te słowa- towarzysza Stalina 
mówią naldobltnlej o koniecz
ności podnoszenia poziomu lde 
ologlcznego, o Jego związku z 
podnoszeilem poziomu naszej 
pracy.

Zarówno towarzysze z BPP 
lok 1 Prezydium PRN muszą 
dobrze przemyśleć swój do
tychczasowy stosunek d<> szko 
lenia Ol>eena sytuacja nie me 
że trwać dłużej. Czekamy na 
meldunek, że szkolenie portyj 
ne w obu wymienionych za-kia 
dach odbywa się systematycz
nie i przy dobrej frekwencji.

J. DOROTA
Instruktor KP PZPR

IV Koszalinie

kord Związków Zawodowym 
ZSRR — 365 k?. ZawodnlK 
radziecki Bronsz.tejn (waga 
piórkowa) ustanowił reko~d 
Związków Zawodowych ZSRR 
w podrzucie — 127,5 kg. W 
drużynie radzieckiej wyróżn 1 
się 21-letni Bulgakow, który 
startulac poza konkursem po
bił swój rekord życiowy uzy
skując w trójboju 400 kg.

Rekordy Polski ustanowili: 
Bock (w. półciężka) wyciska
nie 105.2 kg i Witucki (w. 
ciężka) rwanie — 107.5 kg. 
Dwa ickordy Polski ustanowił 
startując poza konknraem Cz.o 
pólkowsk] (AZS) (w. lekka) w 
trójboju — 312.5 kg (97,5, 
95. 120) oraz w wyciskaniu 
97.7 kg. Pon-adtą Białas (w. 
lekko-ciężka) wyrównał rekord 
Polski w rwaniu — HO kg.

Zawodnicy radzieccy zwy
ciężyli we wszystkich wagach.-

Wieczorek f Ząbczyńskj (obaj 
<»W. Kosz.), napastnicy — Cze 
chowlcz (GW. Kosz.), Pudłow
ski i Żukowski (Unia Szczec.), 
1 ełka, Kozłowski, rez. Konie
czny (wszyscy Gw. Koszalin).

Mecz, Jak Już podawaliśmy 
odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę na stadionie kosza- 
lińsklei Spójni. Początek o 
godz. 13-tcl.

Czy ui!a się rewanż naszym piłkarzom ?

LEKARZ poszukują pokoju w 

pobliżu ul. Zwycięstwa. Oferty 

Biuro Ogłoszeń, Koszalin, Alfreda 
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LAS pachnie jeslenlą 
Rozmiękło od deszczu 
próchno starych pnla 

ków, przemokły ciemne, zwię
dłe liście. Za lasem otwiera 
eię cicha płaszczyzna o. 
kryta mgłami. Zatarły się 
we mgle brzeg) Jeziora 1 
wzniesienia piaszczystych 
wydm. Klukowski krajobraz 
zatracił Już urzekające cechy 
lata. Późnym latem Kluk) o- 
czarowują obcego przybysza. 
Chociaż nawet w okresie naj. 
bujniejszego rozkwitu przyro
dy odczuwa się Je| pierwotne 
piękno. Całymi kilometrami 
ciągną się tu podmokle ba
gna, liliowo kwitną wrzosowi
ska. Samotnie sterczy gdzie, 
niegdzie karłowata, spłaszczo. 
na u góry sosna. W letnie dni 
płynie do wsi odurzający za
pach lasu. Cierpko pachną na 
sląkłe wodą trawy o barwie 
najżywszcj^zlelenl. błotne pa
procie 1 kolorowe bagienne 
kwiaty. W słoneczne południa 
ciemne wody Jeziora Łebsko 
nabierają odcieni błękitu. Sze 
leści piasek ruchomych wydm, 
porośniętych z rzadka trzciną.

Na początek chłonie się o- 
czami niezwykłą urodę krajo
brazu. Ale potem nieuchron
nie przychodzi pytanie: Jak 
żyłą ludzie wśród tych bagien 
1 lasów?

„RUCHOME" DOMY 
I KONIE... W CHODAKACH

Małe skrawki uprawnej zie
mi przynoszą lichy urodzaj. 
Na bagnistych łąkach plenią 
się kwaśne trawy, nleprzyda. 
tne dla bydła. Jcslenlą i wio. 
sną trudno Jest przebrnąć roz
mokła droga, a bagna zamie
niała się wtedy w trzęsawiska.

Człowiek zahartował sle w 
walce z. przyrodą. Osiadłe tu 
od wieków polskie plemię Sio 
wlńców bod porządkowało pra
wa natury potrzebom życia. 
Domy pobudowane na mokra
dłach przesuwa się ną suchsze 
miejsca przy pomocy specjal
nych bałt. w określ® rozto
pów konie chodżlty tu w cho
dakach z kory...

Kluk] — to prastara, ryba- 
cka osada. Zycie jej miesz
kańców było związane z Jezlo. 
rem. Zachowały się do dzisiaj 
kurne chaty, kryte trzcinową 
6trzechą. pod klórą wędzono 
w dymie ryby 1... sieci. Był 
to prymitywny, ale skuteczny 
sposób impregnowania. Nie 
tylko najstarsze kurne chaty. 
e'le nawet 1 nowsze domy za
chowały styl kaszubskiego bu
downictwa. zupełnie odmien
nego od architektury niemiec
kie] wsi.
.DROUHU" - TO ZNACZY - 

DRUHU

POLSKA przeszłość Kluk 
największego Uczeb. 
nie skupiska ludności 

PodzdmeJ w powiecie słup
skim, przetrwają do dzb 
w Języku 1 obyczajach. Mi
nio setek lat wynaradawia
nia polskiej ludno^i przez, 
pruskich, a potem hitlerow
skich okupantów, mimo bezli
tosnego tępienia polskich tra
dycji. Trzeba przyznać, że na
jeźdźca nie zadał sobie wiele 
trudu, aby zgermanlzować na- 
gwę osady. „Kluken" to 
cle brzmi z niemiecka, mimo 
niemieckiej końcówki. Po pol
sku też określają klukowlanle 
jwmczególne części osady: 
Kluk — piaskowe, Kluk — łu- 
gowe. Kluk — dąbrowę. — 
Kluk — górne... Starzy ludzie 
podpierają się laskami zakoń
czonymi rączką w kształcie 
ptaka 1 nazywają Je „boucen- 
ka“ (boclanka). Jeslenlą koble 
ty zbierają „brzeszntce" (sta
ropolska nazwa borówki), a 
św'nie nazywają ..buczkami" 
Zachowała swą polską nazwę 
kuropatwa, po polsku nazywa. 
Ją klukowlanle morze.

Najwięcej polskich słów u- 
żywanych do”dzlś dnia w po
tocznym Języku wląże się z 
rybołówstwem. Z pokolenia 
na pokolenie dziedziczyli mle. 
szkańcy Kluk trudny zawód 
rybaka j stare, rybackie słow
nictwo. Zebra łodzi nazywa 
ltlt tu „kojtlunezT, <

Ludzie i sprawy Kluk
dowa na Ziemiach Zachodnich 
nie zawsze w porę reagowała 
na miejscowe przejawy łama
nia ludowej praworządności. 
Niektóre nieporozumienia wy. 
pływały z nieznajomości tere
nu. z niewiedzy o Jego hlsto. 
ril. Nie ma przecież do dzisiaj 
pisane] historii Pomorza Za. 
chodnlego — są najwyże) jej 
urywki, fragmenty. Kurtua
zyjni historycy polscy nie 
przywiązywał) wagi do prasta. 
rych polskich ziem, których 
z lekkim sercem wyrzekła się 
magnacka, a potem fabrykan- 
cko-ol>szarn!cza Polska. Hlsto 
rycy niemieccy świadomie fał
szowali prawdę o polskości 
t-ch jtlem.

Na odzyskane piastowskie 
ziemie przyszli osiedleńcy z 
centralnych województw. 
01x>k ludzi uczciwych, traktu
jących zagospodarowanie ko. 
Szalińskiej ziemi Jako patrio
tyczny obowiązek, napłynęły 
też elementy szabrownlcze, 
szukające łatwego zarobku. 
Mieszkańcy Kluk widzieli zaś 
we wszystkich bez wyjątku 
osiedleńcach reprezentantów 
narodu poKklego 1 ludowej 
władzy. Gdy skrzywdził Ich 
szabrownik, nabierali nleuza. 
sadnlonej nieufności do wła
dzy ludowej.

Dlatego też nawet uczciwi 
osiedleńcy patrzyli czasem nie 
chętnie na swoich sąsiadów — 
rodzimych mieszkańców Kluk. 
Ale ten konflikt był tylko po
zorny. Szybko przekonali się 
że uczciwi, pracowici kluko
wlanle nie mają nic wspólne
go z Niemcami.hitlerowcami, 
a początkowa nieufność mic. 
szkańców Kluk wobec rodzin

Kluki są zaniedbanym po. 
ważnie terenem. A przecież 
uchwała KC Partii o pracy 
wśród ludności rodzimej zo
bowiązuje również i KP w 
Słupsku.. Zobowiązuje do uru
chomienia wszystkich transmi
sji — a więc organizacji ma. 
sowych do pracy polityczno, 
wyjaśniającej Są w Klukach 
próby przemycania wrogiej, 
rewizjonistycznej propagandy. 
Są nieliczne Jednostki ulega
jące tej propagandzie.

A przecież zakłamaną pro
pagandę adenauerowsklch fa
szystów demaskuje się przea 
wyjaśnianie 1 przekonywanie. 
Tei podstawowej metody par
tyjnego klerown!ctwa życiem 
środowiska zabrakło w Klu
kach. Nie usprawiedliwia na
rzekanie na „trudny teren". 
Trzeba w pełni odzyskać czło
wieka, tak Jak odzyskaliśmy 
ziemię. Trzeha postawić przede 
wszystkim na młodzież 1 wy
chowywać ta rozumną, długo
falową pracą uświadamiającą 
poprzez organizację ZMP, 
Trzeba pokazać mieszkańcom 
Kluk prawdziwą historię pra. 
polsklei ziemi, e w pracy kuL 
iuralnrj-ośwlatowej wydoby
wać regli^Jne tradycje lu. 
dowe. Trzeba rvreszcie suro
wo ukarać tych,- którzy na 
tym terenie lamią fb 'ową pra
worządność 1 zaostrzyć czuj
ność wobec siewców wrogiej 
propagandy.

Ludność rodzima Ziemi Ko. 
Szalińskiej Jest nieodrodną 
częścią narodu polskiego, sku. 
plonego we Froncie Narodo
wym, ma takie same prawa 
1 obowiązki Jak wszyscy oby
watele Polskiej Rzcczypospo. 
T!te| Ludowej.

A. ZATRYBOWNA

masztu „stopa". Do zszywa
nia slecj służy „kleezczka".

„Drouhu"! (druhu, przyja. 
clelu) mówią do siebie rybacy, 
wypływając na połów. Ta da
wna, grzecznościową forma 
obowiązuje do dzisiaj.

Najstarsi kiukowiame 
August I Karol Kli
ków le, Henryk KaJ- 

czyk, pamiętają doskonale ca
łe zwroty i ludowe przysłowia 
polskie.

W pamięci Otto Ramowa 
utrwalił się krótki epizod z 
czasów młodości. Powołano go 
do pruskiego wojska.

— Skąd Jesteś — zapytał 
oficer.

Z okolic Stupska — odpo. 
wiedział rekrut.

Ach, ze Słupska. To tam, 
gdzie była Polska... —- stwier
dził oficer z wyraźną nlechę-

Było to w roku 1913.
Zachowały się w Klukach 

polskie ludowe zwyczaje: we
selny obrzęd oczepin i składa
nia darów pannie mlodei do 
czepca...

Dorastające pokolenie Kluk 
mówi Już na codzleń popra
wną polszczyzną. Mała Helga 
Pińska. Jasla; Barnów, Ma
rianna Czlrr, Helga Klik... wy 
noszą ze szkoły znajomość Ję
zyka swych dziadów i pradzla 
dów.

Bardziej powolne , skompli 
kowane są przemiany wśród 
młodzieży ; starszych. Ludzie 
oszukiwani latami przez za
kłamaną propagandę hitlerow
ska. byli początkowo nieufni 
wobec nowego życia.

Młoda, nleokrzepTa Jeszcze 
W latach 1945-40 władza lu.

10 lat Ludowego Wojska Polskiego w plastyce
V/ poetyckich strofoch Lu, 

cjana Szenwalda trzeba stu
lać słów, które by ich opisa
ły: „gniewem zbrojnych, wia
rą w siebie silnych, płonących 
prawdą pisaną na bander 
czerwieni", stawnych żołnierzy 
I Dywizji, którzy z ziemi ra
dzieckiej szli Polską wyzwolić 
l budować.

Takimi ich ukazuje Michał 
Eylina w pełnym wyrazu i siły 
obrazie „Lenino". Takich pra
gną utrwalić w obrazie I rzeź, 
b'e Inni drtyścl, których prace 
oglądamy na otwarte] w War, 
szawie wystawie „10 lat Lu, 
dowego Wojska Polskiego w 
plastyce".

Przesuwają się przed nami 
obrazy: „Przysięga kościusz, 
kowców" - Poznańskiego. „Ko 
ścluszkowcy przybywają na 
front" - Krajewskiego, „Leni, 
no" - Żółtowskiego, cykl gra, 
ficzny „Bitwa pod Lenino" -e 
Borowczyka. Oto ujęte w arty, 
styczny kształt pierwsze karty 
historii naszych ludowych sił 
zbrojnych, powołanych I wy, 
chowanych przez Partię do 
walki o wolną, sprawiedliwą 
Polskę robotniczo-chłopską, u, 
zbrojonych I wyszkolonych 
przez braterską Armię Rcdziec, 
ką.

Zanim do szturmu nad M'e, 
reją wyruszyły pierwsze regu, 
larne jednostki Wojska Pol, 
skiego - w kraju zmagały się 
krwawo z okupantem hitle, 
rzwskim Gwardia I Armio Lu- 
dewa, zbrojne ramię Polskiel 
Partii Robotniczej. Trodycjl 
tych walk poświęconych jest 
wiele obrazów, wśród nich 
„Bitwa w lasach Janowskich" 
- Maciąga, „Odbicie więź
niów przez partyzantów AL" - 
Potrzebowskiego, rzeźba „Par
tyzant GL" - Jarnuszkiewicza 
Historyczne chwile, kiedy zo 
stała powołano Armio Ludo
wa, ukazuje obraz „Pierwszr 
posiedzenie KRN" - Krajew
skie],

Dale] - Jeden z najbardziej 
radosnych dni na zwycięskim 
srloku Wojska Polskiego, jasny 
dzień lipcowy 1944: „Przeby
cie Bugu" - Betleya. I Armia 
łączy się z oddziałami Armii 
Ludowe], na ziemiach polskich 
powstoje II Armia Wojska 
Polskiego. Dziesiątki obrozów 
ukazują niepowstrzymaną o- 
fensywę wyzwoleńczą Armii 
Radzieckie] i walczącego u je] 
boku Wojsko Polskiego. Oglą
damy wyzwolenie Warszawy I 
Krakowa, Lublina, Sondomie,

Bałtykiem, kiedy żołnierz pol
ski wspólnie z żołnierzem ra
dzieckim uwalniał z tysiąclet
niej niewoli prastare polsk'e 
ziemie i przywracał je ojczyź
nie. Wśród obrazów szlaku bo
jowego Wojska Polskiego 
1944-1945 roku wyróżniają się 
prace Szajkowsklego, Krystyny 
Łada, Żółkiewskiego, grafiko 
Tarasina.

W obrazie „Przyjaciele" - 
Szwacza. „Dawaj zakurlm" - 
Zakrzewskiego 1 innych odnaj
dujemy próbę odtworzenia

tradycja wspólnej walki I 
wspólnie przelanej krwi za 
wyzwolenie narodu polskiego 
z faszystowskie] niewoli, za 
budowę silnej i szczęśliwej 
Polski Ludowej czeka Jeszcze 
na godny siebie pomnik w 
sztuce.

Obok tradycji polsko-ra
dzieckiego braterstwa broni, 
molarstwo, rzeźba 1 grafika u- 
kazują dawne historyczne tra
dycje oręża polskiego. Oto 
„Chrobry nad Odrą" — Ko
kietka, „Bitwa pod Plowcami"

rza, Poznania 1 Gdańska, Sto- 
linogrodu, Wrocławia, Koło
brzegu I wielu Innych miast, 
bohaterskie walki o Wal Po 
morski.

Wielu artystów podjęło u 
mat walk nad Odrą. Nysą

idei, która stała u kolebki na
rodzin Ludowego Wojsko Pol
skiego I wytyczyła szlak ]eg<- 
zwycięstw - Idei przyjaźni pal 
ko-radzleckie], braterstwa bro 
ni żołnierza polskiego I ra- 
dzieckieao. Ale wielka I droga

do historycznych tradycji walk 
narodowowyzwoleńczych poi, 
skiego ludu, do najpiękniej, 
szych tradycji walk polskich 
rewolucjonistów „za wolność 
naszą I woszą". Tradycje te 
znalazły szerokie odbicie na 
obecnej wystawie. Wyróżnia 
się przede wszystkim obras 
„Jorosłow Dąbrowski na bary, 
kodach Komuny" - Michała 
Byliny. Jest to nie tylko naj, 
lepszy obraz obecnej wystawy, 
ale w ogóle Jedno z najlep, 
szych dzieł plastycznych po, 
wstałych dotychczas w Polsce 
Ludowej.

Oto Dąbrowski Jedzie konno 
wśród tłumu żołnierzy Komuny 
I zrewolucjonizowanego ludu 
paryskiego, robotników, kobiet, 
dzieci. Obroz żyje, tętni nie, 
zwykłą dynamiką. Widać, że 
tłum ten prowadzi nlepowstrzy, 
manie potężna Idea. Tłum 
jest zwartą jednością, ale 
każdy z tych ludzi niesie ja
kieś własne przeżycie, Iskrę 
własnego żaru I zapamięta
nia. Tu każdy jest bohaterem 
w marynarz, dziewczyna, chło
pak. A Dąbrowski, to brat 
każdego z nich, syn ludu od, 
dany mu bez reszty i w tym 
tłumie bogatszy o jedno tylko 
uczucie - o dumę, że lud u, 
czynił go wodzem na boryka, 
dach wolności, I spokój pew
ności, że zaufonia ludu nie 
zawiedzie.

Obraz jest namalowany z 
wielką pasją, szeroko I śmla, 
ło, a zarazem z wielką dyscy, 
p'inq. Wszystkie środki malar, 
skie służą wyrażeniu idei o, 
brazu. Postacie ludzkie są za, 
rysowane precyzyjnie, silne 
zróżnicowane, wnikliwie oprą, 
cowana każda twarz, każdy 
gest Można niemal odczytać 
charakter każdego człowieka.

Tło natomiast Jest uprosz
czone, zaznaczona jednak 
świetnie głębia 1 świetlistość 
nieba, lotność chmur, doty, 

(Dokończenie na 4 strj

osiedleńców przerodziła się w 
sąsiedzką życzliwość. Z serde. 
cznym uznaniem mówią Kil- 
kowle, Klrkowle... o pracowi
tej i zaradnej Annie Szarlot. 
Otto Barnów wydał za mąż 
swą córkę za młodego osied
leńca Grzywaczewekiego... Nie 
ma w Klukach sztucznego po
działu na ludność rodzimą 1 
osiedleńców. Jest natomiast 
podział na ludzi uczciwych I 
nieuczciwych. Jest podział na 
ludzi pracy, których Interesy 
wspólne są z Interesami mas 
pracujących całej Polski 1 na 
elementy kułacko-spefculanc. 
kle usiłujące stosować formy 
wyzysku kapitalistycznego. W 
Klukach, Jak wszędzie toczy 
się walka klasowa, której n’o 
stety nie dostrzega ani Pre
zydium GRN w Gardnie Wiel
kiej. ani co gorsze Prezydium 
PRN w Słupsku.

ABY WYGRAĆ WALKĘ 
O CZŁOWIEKA

W Klukach toczy się 
walka o pogłębienie 
narodowej 1 klasowej 

świadomości ludności rodzi, 
mej. Ta walka Jest niełatwa. 
Na Klukach ciąży przeszłość 
wielowiekowego, wynaradawia 
nla. Niektórzy klukowlanle 
chowają w sercu urazy niepo
rozumień r. pierwszych dni 
ludowe| władzy.

Ludowe Państwo otwiera 
przed Klukami — niegdyś od. 
ciętym od świata zakątkiem — 
perspektywy rozwoju. Rozpo
częto prace melioracyjne 1 eks
ploatację torfu na nie wyko
rzystanych dotychczas ba
gnach. W Klukach powstała 
szkoła i świetlica. Kluki zo.

stały połączone ze Słupskiem 
Unią autobusową. Trzeba Je
dnak zorganizowanej, cierpli
wej pracy wyjaśniającej i prze 
konującej, aby doprowadzić 
•do świadomości całej ludno
ści rodzimej głęboki 6ens no
wych przemian, sens socjali
stycznego budownictwa.

Kierownik referatu 6połecz- 
no-admlnlstracyjnego Prezy
dium PRN w Słupsku ob. Ko
gut twierdz] z zadziwiającą 
beztroską: „Czas zrobi ewoje". 
A przecież właśnie ob- Kogut 
współodpowiedzialny Jest z ra 
cj[ swe| funkcj] za pracę 
wśród ludności rodzimej. Co 
zrobiono dotychczas? Leżą w 
teczkach protokóły zebrań, u- 
chwaly... 21 czerwca 1951 r. 
rozszerzone Prezydium PRN 
w Słupsku powzięło uchwalę 
o pracy’’Hrśród ludności rodzi
mej Kluk. Są w Rllt]; trzeba 
przyznać,« rozmachem ha kre
ślone zadania ZMP, ZSCh, 
Lig] Kobiet. Nie ma za to doi- 
wodów kontro'] realizacji u- 
chwały, bo... nie została ona 
wykonana. Następna teczka 
zawiera ana!og’czny plan pra
cy na rok 1952. Te same za
łożenia, słuszne, ale znowu po 
zostające tylko w sferze bez
płodnego gadulstwa. Nie ma 
w Klukach kola ZMP. W Kolo 
ZSCh jest tylko czterech no. 
dzlmych mieszkańców groma, 
dy. Kolo Gospodyń Wiejskich 
Istnieje tylko na papierze. 
Mało kto zagląda do świetlicy, 
która id® przyciąga anj swym 
wyglądom ani formami pracy 
kulturalno-oświatowej. Nie ma 
w Klukach koła LZS. A mło
dziej interesuje elę sportem. 
Na mecz siatkówki po6zl] nie 
tylko młodzi, ale ] stara!.

- Gośclmskiego, „Chodkiewlc, 
pod Klrcholmem" - Pronaszki, 
kościuszkowski cykl graficzny
- ChrostowskleJ i wiele In
nych.

Ludowe Wojsko Polskie i 
patriotyczną dumą nawiązuję

Obraz Mlctiala Byliny „Jarosław Dąbrowski na barykadach Komuny",



W sprawie szkolnictwa powiatu człuchowskiego

za slodkawymi ' konfliktami miło
snymi, pokazuje i inne konflikty — 
konflikty majqce szczególne cele 
- osłabienie walki klasowej, za
łamania narastającego ruchu wal
ki o pokój i o lepsze warunki bytu 
mas pracujących.

Dobitnym przykładem takiego 
filmu moie być brytyjski film pt, 
„Niepotrzebni mogą odejść" - 
reżysera Carl Reed‘a (operator 
Robert Craske), Treścią tego filmu 
jest polowanie policji na politycz
nego działacza, rannego i umie
rającego z osłabienia. Bohater 
tego filmu obowiązkowo musi 
umrzeć.

Jasne jest, że filmy tej kate
gorii mówią, że Istniejącego sta
nu rzeczy nikt nie zwalczy, że da
remne i bezcelowe są wysiłki zmie 
rzające do stworzenia ludziom 
pracy lepszej i jaśniejszej przy
szłości. Filmy tej kategorii ostrze
gają tych, którzy próbują walczyć 
o powszechne szczęście. Ostrze
gają i wskazują, co ich czeka. 
Radzą zajmować Się wyłącznie 
własnymi, prywatnymi sprawami. 
Świadome wprowadzanie podłości 
i przestępstwa do filmów amery
kańskich przez bankierów z Wall 
Street ma na celu łamanie moral
nych zasad widza, by potem łat
wiej pchnąć go do udziału w wo
jennych awanturach.

REWOLWEROWA KULTURA

n EWOLWEROWA kultura wpa- 
jarla widzowi przez film ame

rykański dotrzymuje kroku fak
tycznym zbrodniom popełnianym 
w Ameryce. Według oświadczenia 
policji amerykańskiej, w roku 1943 
co 18 sekund popełniane było w 
USA jakieś przestępstwo. W roku 
tym dokonano 13.010 zabójstw. 
Przeciętna liczba włamań vi ciągu 
doby - 10.032. Przeciętna liczba 
kradzieży samochodów - 26.072. 
Napady i zgwałcenia osiągnęły 
w 1948 roku rekordowe cyfry - 
68,7 proc, ogółu przestępstw,

W artykule napisanym przez 
Davida Platta, jednego z wybit
nych amerykańskich krytyków fil
mowych, współpracownika amery-

Radzleccy tech
nicy, Inżyniero
wie, artyści i de
koratorzy wyko
nują w Związku 
Radzieckim liczne 
prace dla budo
wy Pałacu Kultu
ry i Nauki w War 
szawie.

Na zdjęciu: 
rzeźbiarz Włodzi
mierz Lempart 
przy pracy nad 
jedną z wielu 
rzeźb, które o- 
zdobią Pałac.

(Fot. CAF)

cza 46 nauczycieli. Czy licz
ba ta jest wystarczająca? Sta
nowczo nlel Zbyt mało mamy 
wśród nauczycieli członków 
partit. Mylnie pojęta Uchwała 
Grudniowa sprawiła, że komi
tety partyjne nie dostrzegały 
wśród kadr nauczycielskich 
ludzi, którzy dorośli do partii, 
nie widziały tych, których 
można 1 należy przygotować 
do przyjęcia do partii.

M IE lepie| Jest ze szkole- 
nlem zawodowym. Zbyt 

mało nauczycieli kształci się 
zaocznie, zbyt mała jest pra
ca samokształceniowa wśród 
nauczycieli, w wyniku czego 
4 proc, nie zdało egzaminu 
państwowego.

A przecież nie tylko od 
wychowawczych umiejętności 
nauczyciela ale 1 od jego wie
dzy zależne Jest w Jakim 6top 
nlu szkoła wypełni swoje za
danie. czy wychowa powlerzo 
ną sobie młodzież na ludzi 
wykształconych, kulturalnych, 
kochających głęboko ludową 
ojczyznę, mających przygoto
wanie do pracy zawodowe | 1 
społecznej.

Plenum wykazało, że za
gadnienie oświaty tak dalece 
wymknęło się z pola widzenia 
Komitetu Powiatowego partii 
1 komitetów gminnych, tak da 
lece nie zdawano śoble spra
wy z funkcji Jaką szkoła ma 
do spełnienia, że nie wnikano 
zuoełnle w prace szkoły. Brak 
było w szkołach kierownictwa 
politycznego komitetów par
tyjnych. Żaden z sekretarzy 
komitetów gminnych — Jak 
wynikało z dyskusji — niewie
le może powiedzieć o pracy 
w szkołach na terenie swojej 
gminy. Niewiele także o tej 
sprawle może pow'edzleć Wy
dział Oświaty Prez. PRN 
chociażby z tego względu, 
że jedynie 12 proc, szkół ob
jętych było wizytacją.

W wyn'ku takiej sytuacji 
praca szkół nie zawsze szła 
właściwym tonem. W powie
cie człuchowskfm nie promo
wano w ub. roku szkolnym 
9,5 proc, uczniów. Oceny nie 
były obiektywne 1 bardzo czę 
sto’zaniżane lub zawyżane. 
Można to notować nie tylko 
w Unlechowle 1 Pietrzyko
wie. ale 1 w wielu Innych 
szkołach powiatu człuchow- 
sklego.

ZARZĄD Powiatowy ZMP 
w Człuchowie nie wiele 

zrobił w szkołach. Szkolne 
koła ZMP nie pracowały nad 
wychowaniem nowego czło
wieka, nie skupiły swej uwa
gi na podstawowym zadaniu 
ucznia Jakim |est podnoszenie 
wiedzy, walka o wyniki nau
czania. Zarząd Powiatowy 
ZMP za mało Interesuje się 
pracą przewodników drużyn 
harcerskich, którzy nie potra- 
flą wypełniać należycie 

swych zadań bez właściwego 
kierownictwa politycznego. 
Zbyt mało uwagi poświęcono 
ze strony Żarz. Pow. ZMP 1 
partii młodemu nauczycielo
wi, który po raz pierwszy 
przychodzi do pracy w no
wym środowisku.

Możliwości oddziaływania 
nauczycieli na środowisko są 
ogromne. Wpływ nauczyciela 
wiejskiego nie ogranicza się 
do szkoły i młodzieży ale wy

chodzi na wieś 1 o tym Jak 
Jest znacznv, może poświad
czyć chociażby 6prawa skupu 
zboża. Tam, gdzie nauczyciel
stwo (Nadziejowo, Dębnica, 
Borkowo, Nowa Wieś, Brze
zie 1 ln.) włączyło się do agi
tacji, gdzie robiono gazetki 
ścienne, wykresy odstaw zbo
ża. wreszcie nawet wypraco
wania domowe o dostawie, — 
tam skup przebiega znacznie 
lepiej.

Komitety gminne 1 gminne 
rady narodowe nie starały 
się zapewnić sobie w nauczy
cielstwie poważnego pomocni
ka w socjaltetycznei przebu- 
dowie wsi.

Ale, aby wymagać pomocy 
— trzeba nauczycielstwu dać 
należyte warunki pracy. Tym 
czasem w powiecie człuchow- 
sklm, czy to w Cleżnle. czy 
w Koczale, czy w niektórych 
innych miejscowościach nau
czycielstwo ma nie tylko zł® 
warunki mieszkaniowe, nie 
tylko odczuwa dotkliwie brak 
opału, ale 1 same szkoły są w 
nader opłakanym 6tan'.e.

Żle Jest, jeżeli dopiero na 
Plfenum wypływa sprawa bra
ku opału 1 remontu w szkole 
w Koczale, brak opału i szyb 
w szkole w Proslnowle, brak 
światła w szkole w Kałdowle...
p ANSTWO wydaje co- 
* rocznie ogromne sumy 

na oświatę a Wydziały Ośwla 
ty — Jak widać z przytoczo
nych danych — nie tylko, że 
nie wykorzystulą tych pienię
dzy, ale wprowadzają w 
błąd społeczeństwo mówiąc 
w sprawozdaniach na konfe
rencjach silerpnlowych, że 
szkoły są w pełni zdatne do 
użytkowania.

Przejawia się tu również 
bezduszny stosunek do szkol
nictwa nie tylko gminnych 
rad narodowych i KG, które

nia na wiele spraw, wtłaczać 
przymusem amerykański styl życia, 
ogłupiać, odciągać człowieka pra 
cy od palących, istotnych trosk 
życia codziennego, z drugiej 
strony ośmieszać stosunki panu
jące wszędzie poza granicami 
Stanów Zjednoczonych.

Przez film geszefciarze amery
kańscy starają się dowieść, że 
USA są krajem absolutnej równo
ści społecznej i niezachwianego 
dobrobytu. Dlatego też bohatero
wie amerykańskiego filmu muszą 
obowiązkowo posiadać luksusowe 
mieszkania, samochody i wszystko 
to, co jest im potrzebne do szczę
ścia.

Konflikty, które ogląda się na 
amerykańskim filmie, to w więk
szości konflikty miłosne, gdyż w 
doskonałym, amerykańskim życiu 
żadne inne powikłania zachodzić 
nie mogą. Amerykański amant 
zalecający się do swej „girl", bę
dącej ucieleśnieniem anioła, obo
wiązkowo winien być rycerski, 
piękny i znakomicie wysportowa
ny.

Wyprany z treści, wulgarny pam- 
flet kończy się szczęśliwie, stara
jąc się sugerować widza, że takie 
życie jest Idealne, Ameryka zaś 
krajem doskonałym.

Nigdy w filmie amerykańskim 
nie widzimy, jak w cieniu chao
tycznie pnących się drapaczy 
chmur, luksusowych willi supermi- 
liarderów, przesiąkniętych histe
rycznym wrzaskiem jazzu kabare
tów, tępoty umysłowej i rozkładu 
moralnego - tysiące ludzi proszą o 
pracę, o chleb dla siebie i swo
ich dzieci.

Niespotykane są w filmie ame
rykańskim potworne sceny lynchu 
bezbronnych Murzynów, czy ha
niebne machinacje tzw. „sympa
tycznych, przedsiębiorczych busi
nessmanów", którzy kosztem wielu 
ofiar ludzkich robią karierę - sta
jąc się pupilkami „wspaniałego" 
amerykańskiego życia.

W obecnym okresie natężenia 
faszyzacji życia w USA, film ame
rykański i opanowany przezeń 
przemysł filmowy krajów zmar- 
shallizowanych coraz częściej, do-

tyjnlenla wśród przodują- 
Jących nauczycieli, zobowią
zać sekretarza propagandy 
KP do obsługiwania narad 
szkoleniowych instruktorów 
szkolenia Ideologicznego, a 
Wydział Propagandy KP do 
kontroli szkolenia ZÓZ-ów. 
Uchwała zaleca egzekutywie 
systematyczną analizę pro
blemów z zakresu oświaty 1 
zwraca uwagę komitetom 
gminnym, aby wysłuchiwały 
sprawozdań członka KG odpo
wiedzialnego za oświatę, aby 
wraz z gminnymi radami u- 
dzlelały szkołom 1 nauczyciel 
stwu systematycznej pomocy 
w zakresie zaopatrzenia mate
riałowego 1 spraw bytowych.

Zarząd Powiatowy ZMP — 
winien — w myśl uchwały — 
zapewnić nauczycielskim orga
nizacjom ZMP-owsklm wszech 
stronną, systematyczną pomoc, 
otoczyć opieką koła szkolne 
ZMP i zapewnić seminariom 
dla przewodników drużyn har 
cersklch właściwy poziom po
lityczny.

Jeżeli przy tym Prezy
dium PRN będzie kontrolo
wać systematycznie pracę Wy 
działu Oświaty w zakresie wv 
konywanla nadzoru nad szkol 
nlctwem, doskonaleniem za 
wodowym nauczycieli, opieki 
nad młodymi nauczycielami 1 
Ich właściwym wykorzysta
niem, Jeżeli Komitet Powlato 
wy partii w Człuchowie, korni 
tety gminne, Prez. PRN 1 
gminne rady narodowe oraz 
organizacja ZMP-ow6ka wy
pełni wszystkie zalecenia 
uchwały — szkolnictwo w 
pow. człuchowsklm spełni 
swoje zadanie — zadanie właś 
elwego wychowania kadr 
młodych budowniczych socja
lizmu.

Na sopockich terenach wy
stawowych zorganizowany zo
stał regionalny pokaz archi
tektury województw północ
nych; gdańskiego olsztyńskie
go, koszalińskiego, szczeciń
skiego 1 bydgoskiego.

Dziesiątki plansz 1 projek
tów — dorobek ostatniego ro
ku demonstruje obiekty bądź 
budowane obecnie, bądi za
projektowane do budowy. Ce
lem pokazu Jest — z Jednej 
strony zblltenle architektury 
do społeczeństwa, z drugiej — 
stworzenie podstaw do szero
kiej fachowej dyskusji archi
tektów.

Wśród szeregu ciekawych 
projektów — na uwagę zasłu
guje praca konkursowa, przed 
stawiająca projekt gmachu Fil 
harmonii w Bydgoszczy. Cie
kawie prezentują się projek
ty architektonicznego rozwią
zania odbudowy zniszczonego, 
zabytkowego centrum Koszall 
na. Wiele miejsca poświęcono 
również budownictwu wiej
skiemu.

kańskiego pisma „Daily Worker", 
czytamy:

„Moralność filmów amerykań
skich uwidacznia się na przykła
dzie bohatera z obrazu „Urodzo
ny do zbrodni", który stawia sobie 
za cel swego życia: „tak pokie
rować wydarzeniami, aby mógł 
każdemu napluć w twarz". Nic 
więc dziwnego, źe filmy tego ro
dzaju uczą, jak zabić człowieka, 
jak uwieść kobietę. Pokazują one, 
że ma się w życiu powodzenie, 
jeśli się bliźniego „blje w mordę". 
A jeśli czasem publiczność zoba
czy film na wyższym poziomie, wta 
dy reklamuje się go przynajmniej 
jako film „ociekający krwią". I tak 
np. „Hamlet" - O'ivera został 
rozreklamowany jako „dwie I pół 
godziny najbardziej podniecają
cych przygód, jakie film kiedykol
wiek widział. Zobaczycie ciosy 
szpad w śmiertelnym pojedynku... 
Zobaczycie nadzwyczajną miłość 
wariata I przepięknej dziewczyny, 
będącej częścią planu jego zem
sty. Brat truje brata".

Pokazywani przez amerykański 
film przestępcy są zdolni do naj
bardziej perfidnych i wyrafinowa
nych zbrodni. W filmie pt. „W po- 
ccłunku śmierci" szaleniec-mor- 
derca zabija sparaliżowaną, sta
rą kobietę, spychając ją w fotelu 
na kółkach ze schodów. W filmie 
pod tytułem „Sponiewierany" 
auto miażdży człowieka na 
śmierć.

Długie godziny ogłada się w 
filmie amerykańskim jak człowie
kowi przebija się gardło szydłem, 
rozłupuje gorącym żelazkiem gło
wę, rozbija czerep lionduktorską la 
tarką, krzesłem, butelką. Bohatera 
dusi się poduszką, spycha z da
chu, gniecie samochodami. A je
żeli zabija się już normalnym spo
sobem, to jest to.już aktem miło
sierdzia nad nerwami udręczone
go widza.

Dlatego taż nie dziwi nas wcale 
wzrastająca ilość przestępstw w 
USA, szantaż i bestialskie zacho
wanie się okupantów amerykań
skich w krajach podporządkowa
nych USA.

H. BANAS I AK

WSZYSCY, którzy oglądali fil
my amerykańskie, pamię
tają lepiej lub gorzej roz

maite znaki fabryczne' takich 
„kuchni filmowych", jak: „Para- 
mount", „MGM" czy „20-th Cen- 
tury Fos". Pozornie dla przeciętne
go widza wydaje się, że są to 
całkowicie odrębne firmy, które 
konkurują ze sobą. W rzeczywi
stości już od 20 z górą lat, tzn. 
od czasu wprowadzenia do filmu 
dźwięku, żadna z tych wytwórni 
nie jest samodzielna, podlegając 
bezpośrednio interesom potężnych 
instytucji finansowych USA.

Dwadzieścia lat temu udało się 
grupie radzieckich filmowców 
zwiedzić Hollywood - stolicę a- 
merykańskiego przemysłu filmo
wego. Na dworcu oczekiwała ra
dzieckich filmowców grupa po
stępowych przedstawicieli Holly
woodu, między którymi znajdował 
się wybitny aktor i reżyser, dobrze 
znany naszej publiczności Charlie 
Chaplin.

W rozmowie z radzieckimi fil
mowcami Charlie Chaplin zapy
tał i
- Po co tu przyjechaliście!
Filmowcy radzieccy odpowie

dzieli, że chcq zobaczyć, jak w 
Hollywoodzie robi się filmy.
- „W Hollywoodzie nie robi się 

filmów - oświadczył Charlie Cha
plin - tu robi się pieniqdze przy 
pomocy filmu - a jeżeli chcecie 
zobaczyć, jak rob! się filmy, jedź- 
cie gdzie indziej, na przykład do 
Moskwy..."

Wypowiedź ta dobitnie świad
czy o celach 1 zadaniach amery
kańskiego Filmu. Jak najwięcej 
dolarów, jak największe zyski — 
oto postulat życiowy amerykań
skich producentów filmowych.

ZASTRZYK AMERYKANIZMU

D ANKIERZY z Wall Street zda- 
D ją sobie sprawę, jak potęż

nym orężem propagandowym jest 
film. Dlatego też filmowi amery
kańskiemu przekazali oni zadania 
szczególnej wagi. Film ma prze
mycać amerykański punkt widze-

Regionalny pokaz 
architektury 

województw północnych

PRAWDZIWE
OBLICZE AMERYKAŃSKIEGO FILMU

winny tym sprawom zapobie
gać sposobami gospodarczy
mi, ale l Wydziału Oświaty, 
który nie sygnalizował o sy 
tuacji szkół w terenie Komlte 
towi Powiatowemu partu w 
Człuchowie.

W DYSKUSJI, towarzysze 
słusznie podkreślali, 

że w Polsce nie brak ani 
6zkla, ani węgla, ale to, że w 
szkołach brak węgla i szyb 
świadczy lż są ludzie, którzy 
celowo szkodzą, którzy chcą, 
by nauczycielstwo załamało 
się, a tej wrogiej roboty nie 
widziały komitety partyjne, 
nie umiały powiązać poszcze
gólnych zjawisk zachodzą
cych w tronie z ogólną sy
tuacją międzynarodową.
p Dyskutanci stwierdzali, że 
prak sygnałów o wrogiej dzla 
falnoścl w terenie, brak kry
tyki na czasie, doprowadził 
ao tak wielkiego zaniedbania 
na odcinku szkolnictwa.

Komitet Powiatowy PZPR 
w Człuchowie po raz pierw
szy zajął się w takim Ropniu 
sprawą oświaty na sworm te
renie. Sekretarze komitetów 
gminnych stwierdzali w dy
skusji,' że dopiero teraz, na 
Plenum, zobaczyli Jak ważne 
Jest to zagadnienie, że po raz 
pierwszy widzą, je nie od stro 
ny gospodarczej, ale politycz
nej.

W swoim podsumowaniu 
I sekretarz KP partu w Człu
chowie tow. Piotrowski 
stwierdził, że Komitet Powia
towy w niedostatecznym stop 
nlu kontrolował komitety 
gminne, nie żądał sprawo
zdań z pracy 1 stanu szkół, 
co w znacznym 6topnlu zawa
żyło na sytuacji Jaka się wy
tworzyła.

Ą BY nadrobić zaniedba- 
. nla na odcinku oświaty 

Plenum KP powzięło 61uszną 
uchwałę, która zaleca egze
kutywie podnieść stan upar-

V/ pracowniach Zarzqdu 
Projektowania Pałacu Kultury i Nauki

Powołanie Komitetu 
Honorowego Obchodu 
ku czci wielkiego poety 
i patrioty duńskiego 
K‘ue-Jueana

WARSZAWA. W związku z u- 
chwalą Światowej Rady Pokoju 
o uczczeniu rocznic kulturalnych 
przypadających w roku bież, po
wołany został w Polsce Komitet 
Honorowy obchodu 2200-lctnlej 
rocznicy śmierci wielkiego poety 
1 patrioty chińskiego K‘ue Jueana.

W skład Komitetu Honorowego, 
któremu przewodniczył Jarosław 
Iwaszkiewicz, wchodzą: Janusz 
Chmielewski — profesor UW, Ma
rian czerwiński — sekretarz 
CRZZ, Jerzy Fillksiak — sekre
tarz ZG ZMP, Witold Jabłoński— 
profesor UW, Aleksander Kobzdej 
— artysta plastyk, Tadeusz Ku- 
blslewicz — grafik, Jadwl-a Uek- 
czyńska — profesor SGGW, Zofia 
Lissa — profesor U,W, Zygmunt 
Myclelski — kompozytor 1 inni.

ROSNĄ nasze szkoły Ilo
ściowo, zmieniają się 
Jakościowo.

„Z upośledzonej w wa
runkach ustroju kapitali
stycznego warstwy pracow 
ników umysłowych nauczy
cielstwo w Polsce Ludowej 
podniesione zostało do god 
ności jednej z najbardziej 
odpowiedzialnych grup pra 
cownlczych, której władza 
ludowa powierzyła zaszczy 
tną funkcję — wychowanie 
młodego pokolenia budow
niczych socjalizmu".

(E. Kuroczko „Nowe
Drogi" 5/52).

Sprawa oświaty, sprawa po 
złomu nauczania 1 warunków 
w Jakich nauczycielstwo w na 
szym województwie wycho
wuje młode pokolenie, oraz 
warunków w jakich samo się 
znajduje — to sprawą pierw
szorzędnej wagi, sprawa pa
ląca.

O dużym zaniedbaniu na 
tym odcinku, o niedostatecz
nym zainteresowaniu oświatą 
niektórych komitetów partyj
nych, zwłaszcza komitetów 
gminnych — świadczą obrady 
Plenum Komitetu Powiato
wego PZPR w Człuchowie.

Jak wynika z referatu se
kretarza propagandy tow. 
Grzyba zagadnienia oświaty 
były omawiane w ciągu roku 
kilkakrotnie na egzekutywie 
Komitetu Powiatowe?*! ale 
wniosków nie zrealizowano, 
nie zainteresowano szkolnic
twem komlt-tów gminnych na 
wsi, nie /pomagano nauczy
cielstwu i dostrzegano Je Je
dynie "w wypadku przeprowa 
dzenla jakiejś akcji.

AJ A III ZJeźdzIe ZNP w 
Warszawie towarzysz

Bierut powiedział;
„Kierunkiem naszych 

wysiłków wychowawczych 
musi być jak najwszech
stronniejsze udostępnienie 
młodemu pokoleniu praw
dy o pidwnch rozwoju spo
łecznego, budzenie w nim 
zainteresowania dzisiejszą 
walką, pracą, osiągnięcia
mi mas pracujących oraz 
posteDCwyml tradycjami 1 
f zdobyczami naszej kultu
ry narodowej, Jej wkładem 
w kulturę ogólnoludzką".
To wszystko musi uczynić 

nauczyciel. Pod jego kierun
kiem młodzież zdobywa pod
stawy naukowego poglądu na 
świat, on kształtuje umysł 
dziecka. Czyli wynik! naucza
nia, wyniki pracy szkoły za
leżne są od nauczyciela, od 
Jego przygotowania tak poli
tycznego, |ak i zawodowego.

Tymczasem — Jak wynika 
ze sprawozdania — w powie- 
cle człuchowsklm, tak ze szko
leniem ideologicznym, Jak i 
zawodowym nauczycieli nie 
Jest najlepiej. Brak dotych
czas powiązania w pracy szko 
lenlowej MOZ-ów 1 ZOZ-ów 
ze szkoleniem partyjnym. 
Komitety gminne nie zwraca
ły dotychczas uwagi na szkole 
nie Ideologiczne wśród nau
czycieli — członków partu 1 
ZMP. Szkoleniem partyjnym 
w pow. człuchowsklm w 1952 
r. objęto zaledwie 16 nauczy
cieli. W 1953 roku sytuacja 
poprawiła się nieco, bowiem 
na szkolenia partyjne uczęsz-



Listopadowy wieczór w Ustce. 
Wesoło buczy wracający z poło
wów kuter, a woda w basenie 
portowym, roikołysana pędem 
statku, migotliwie odbija światła 
latarni. Zimne podmuchy wiatru 
przynoszą odgłos wzburzonego 
morza. Gdy morze się gniewa - 
na lądzie, w swoim porcie, ry-t 
bak znajduje spokojne wytchnie* 
nie. Wytchnienie? Oto kuter przy* 
bił do nabrzeża, wyprężyły się 
cumy, rozkołysana I rozświetlona 
b'askami woda przycichła. Wyła
dowanie i żmudna, mało efek
towna robota nad doprowadze
niem kutra do porządku i repe
racją sieci potrwa ze dwie go
dziny. Wytchnienie przyjdzie do
piero wtedy, gdy kuter przygoto
wany będzie do nowego rejsu.
- Cześć, dobranoc - żegnają 

się rybacy, zmierzając do domów 
błyszczących oświetlonymi oknami.

Biuro serwisu połowowego. W 
oknach światło. Nic dziwnego, że 
serwis jeszcze pracuje, ale kto 
jest o tak późne] porze w sie
ciami? Skąd dobiega gwar roz
mów?

W długiej hall - Jasne światła. 
Krzątają się ludzie w ciepłych ry- 
back:ch ubraniach I czarnych 
czapkach bez odznak. Czapki in
ne, nie nasze. Kto to?

— Goście z NRD -> dostrzegł 
nas majster Węgrecki — sieć ro
bią dla nas. Po swojemu.

Wzdłuż naprężonej liny ręce 
rybaka szyją sieć. Błyskawiczna 
szybkość ruchów, choć sylwetka 
nieco zoarblona. Drugi odmierza 
linę. Kilku zajmuje się układa
niem sieciowego płótna.

- Dzień dobry, towaiłysze. 
Przymrużone oczy rozjaśniają się

uśmiechem.
i

- Freundschaft, przyjaźń..,
— Długo w Ustce?

s- O, już trzy dni. Trzeba będzie 
niedługo ruszać do domu, do 
żon...

e- Dokąd?

>- Do Sassnltz. Znacie tę bazę 
rybacką? Nie? Szkoda. Piękna 
baza.

Robota przy sieci urywa się. 
Sieclarnla ustecka rozbrzmiewa 
gwarem rozmów. Mieszają się sio- i 
wa polskie I niemieckie. Komu 
brak słowa, pomaga sobie ge
stami. Rozumiemy się. Nie dla
tego tylko, że to rybacy trafili do 
rybaków, nie dlatego, że zrozu* 
miałe są dla Polaków I Niemców 
sprawy Morza Bałtyckiego, w któ
rym obok siebie łowią. Rozumie
my się, bo nam bliskie są sprawy 
robotników niemieckich, bo pra
gniemy, by rósł I umacniał się 
bastion demokracji I pokoju za 
naszą zachodnią granicą. A oni, 
niemieccy przyjaciele widzą w nas 
sojuszników, walczących pod tym 
samym sztandarem braterstwa I 
przyjaźni między narodami. p

I 
OKOŁO DRUGIEJ W NOCY

•* Było to tak - oficer kultu
ralno-oświatowy Josef Riedinger 
zaczyna po chwili milczenia “ 
kutry nasze „Demin" I „Lassan" 
łowiły w nocy z piątku na sobotę 
'Opodal waszych wybrzeży.

w Mieliśmy płynąć na Rynnę 
Stupską - dcdaje któryś z ryba
ków - ale była mgła..,

e* Nie przerywaj. Łowiliśmy I na 
fle około 2 w nocy na „Demlnle" I 

silnik zastukał, załomotał I sta
nął. Co się stało? Werner, nasz 
motorzysta na „Demlnle", powie* 
dział, że pękł wał napędowy. Ła
dna historia! Myślimy, co robić. 
Do Ustki mamy godzinę drogi. Do 
Sassnltz - 25 godzin..,

►* A więc sprawa prosta. Kurs 
na Ustkę - wtrąca któryś z pol
skich rybaków. Riedinger spoglą
da uważnie na nasze twarze.

»* Teraz to proste, ale wtedy, 
tam w morzu, nie wszystko było 
tak Jasne I oczywiste, Jak dziś...

Nie rozumiemy początkowo. Cóż 
bowiem prostszego, Jak zawinąć 
do portu rybackiego w Ustce, 
gdzie na robotników morza cze
ka wygodna kwatera I pomoc 
techniczna dla sprzętu. Niemieccy 
goście palą w milczeniu papie
rosy. . ■ I 1

'Amatorski ruch artystyczny ma prze
de wszystkim na celu upowszechnianie 
1 zbliżanie sztuki do mas pracujących, 
ma na celu wychowanie kulturalnego 
odbiorcy sztuki.

Czy nasze zespoły rozumieją to zada* 
nie? Czy wypełniają Je? Opierając się 
na wynikach Jakie uzyskały zespoły 
związkowe na wojewódzkich elimina
cjach musimy stwierdzić, że prawda ta
dociera coraz szerzej do zespołów, cho. 
claż wciąż Jeszcze w niedostatecznym 
stopniu.

A ruch' amatorski wzrasta, j wzrasta 
zainteresowanie społeczeństwa wynika, 
mi pracy zespołów. Świadczyć o tym 
może fakt, że sala WDK w godzinach, 
w których odbywały się eliminacje — 
była szczelnie wypełniona publicznością.

23 zespoły związkowe zostały dopu
szczone do eliminacji wojewódzkich. 
To dużo. Tym bardziej, że poziom wy
konania świadczył 0 rozwoju zespołów, 
o ich pracy.

A Jednak trzeba przyznać, że rnożH. 
woścl zespołów są znacznie większe, że 
wiele zespołów stać na lepsz© wykona
nie.

Spośród 8 zespołów tanecznych, blo- 
rących udział w eliminacjach na uwagę 
zasługują przede wszystkim zespoły 
WDK i „Pomorzanka" ze Szczecinka. 
Wyróżniały się ponadto zespoły z PSS 
Słupsk, Farblami — Białogard 1 Spółdz. 
Fryzjerów ze Słupska. Ale zespoły 
WDK i „Pomorzanka" mimo, że były 
zdecydowanie najlepsze, jednak nie bar 
dzo dobre. Bowiem zespoły taneczne — 
Jest to sygnał 1 dla Instruktorów — 
zbyt mało uwagi poświęcają treści tań. 
ca. Zespoły, a często 1 Instruktorzy za
pominają, że każdy taniec ludowy, czy 
to polski czy radziecki, czy wreszcie 
czeski — mów] coś 0 danym narodzie 
1 zespoły muszą go wykonać tak, aby 
tę treść tańca zobaczyła publiczność.

Należy zespołom zasygnalizować, aby 
zwracały większą niż dotychczas uwagę 
na tańce narodowe (np. ZZK Szczeci, 
nek) a przy tym zespoły taneczne mu
szą pamiętać o tym, że taniec Jest for
mą wyrażenia pewnej myśli, w Innym 
wypadku — Jak to stwierdzono na eli
minacjach — daje się zauważyć ubo. 
gość i płycizna tańca.

Pięć zespołów chóralnycH j Jeden 
kwartet dopuszczono przed komisję wow Widzicie » ciągnie dale]

Zwiększyć pc 
Powiatowego Dorr 

dla świetlic mi

Riedinger z wesołymi błyskami w 
oczach — niektórzy z nas mieli 
obiekcje przed zawinięciem do 
Ustki. No, cóż, trafia i do nas 
w NRD adenauerowska propa
ganda, szkalująca Polskę i stra
sząca nas Polakami. Ale więk
szość, i to przytłaczająca, zdecy
dowała. Wzięliśmy kurs na wasz 
port. O 10-tej rano byliśmy tu na 
miejscu.

*- No I co dalej? - pytamy.
— Jak to co? Poszliśmy na śwlet* 

ne śniadanie do Domu Rybaka 
- wtrąca szyper „Lassana" Walter 
Much, ojciec młodego Rudiego.

— Majster Kuc z waszych war* 
sztatów - opowiada dale] Rie
dinger - obejrzał silnik biednego 
„Demina". Powiedział, że da się 
zrobić. I robią...

— Wasz majster bardzo dobry, 
zdolny - padają słowa uznania, 
potwierdzane przez wszystkich ty
powym, z głębokim przekonaniem 
wypowiedzianym: „Ja, ja, o ja..."

Zastanawiając się nad celami 
załganej adenauerowskiej propa* 
gandy, dochodzimy do wniosku, 
że idzie imperialistom nie tylko 
o sianie nienawiści między Pola* 
kami i Niemcami. Obok tej dy* 
wersyjnej roboty idzie po prostu 
o to, by kutry z NRD nie łowiły 
na przyjaznych dla nich polskich 
wodach, by przywoziły jak naj* 
mniej ryby dla niemieckich robot
ników I chłopów.

- Nie dziwcie się w tłumaczy 
Riedinger - my w NRD ciągle 
odpieramy ataki pogrobowców 
Hitlera, bez przerwy prowadzimy 
walkę z kampanią kłamstw I o* 
szczerstw, na którą nie żałują 
dolarów w Waszyngtonie I Bonn. 
Graniczymy ze światem Imperia*

Po Wojewódzkich Eliminacjach Amatorskich Zespołów Artystycznych 
Zwiqzków Zawodowych

Zespoły wychowują kulturalnego
odbiorcę sztuki

listycznym. Nasze nowe życie I 
rozkwit NRD są solą w oku pod
żegaczom wojennym.

— A u was czujemy się jak w 
domu, jak w rodzinie. Podobne 
jest nasze życie - dodają przy
jaciele Ried ngera, rybacy z „De
mina" i „Lassan".

PRZYJAŹŃ

Freundschaft - przyjaźń. Tym 
słowem przywitali nas rybacy z 
NRD. Słowa choćby najpiękniej
sze, są jednak tylko słowami, je
śli nie Idą z nimi w parze czyny. 
Spoglądamy na sieć, której 
kształtów I budowy trudno się je
szcze domyśleć.

— Robimy dla was sieć, jaką 
uznaliśmy u nas, w NRD, za naj
lepszą. Nazywamy ją „odrzuto
wiec". O patrzcie, tu rysunek 
techniczny. Zobaczcie wymiary.

Z rysunku też niewiele rczu* 
mierny. Wiemy, że Jest to rodzaj 
włoka. Ciągnie się go pomiędzy 
dwoma kutrami, front łowienia 
Jest bardzo szeroki, głębokość za* 
ciągu ogromna.

*- Bezczynnie nie możemy tu 
czekać na reperację kutra - tłu* 
maczy szyper „Demina" Eybe - 
zrobimy wam sieć. Jutro, razem z 
Jednym waszym kutrem, wypłynie
my na połów. Wszystką rybę od* 
damy waszej bazie,

•- Po co? Dojemy sobie dobrze 
radę - protestują usteccy ryba
cy - nasz „Korab" przoduje..,

Niemcy uśmiechają się. Rle* 
dinger mówi wreszcie:

■*> A nasza wdzięczność za tak 
gościnne przyjęcie? Jak ją rybak 
ma wyrazić?

Majster Węgrecki mówi po pol
sku:

- Zdradzili nam, towarzy
szu, tajemnicę swej sieci. Daw
niej byłoby to nie do pomyślenia 
w stosunkach . między rybakom1. 
Każdy strzegł swojego z zadro- 
ścią. Tak, tego jeszcze nie by
ło.

Nie było, ale jest. Jest przyjaźń 
wolnych ludzi, budujących nowe, 
piękne życie po obu stronach 
Odry. Jest Freundschaft..,

NA WSPÓLNY REJS

Sassnitz miało przed wojną 
6 tysięcy mieszkańców. Teraz ma 
10 tysięcy. Całe odbudowane z 
ruin po amerykańskim nalocie, 
podobnie Jak Inne bazy rybackie 
I miasta nadmorskie - Logger, 
Rostock, Trouler..,

»* A Berlin, Al. Stalina, a 
Lipsk. Warto zobaczyć - cudow
ne.

w A u nas Warszawa, Gdańsk, 
Nowa Huta, Tychy... — zaczynają 
w odpowiedzi nasi rybacy •

Rozmowa o nowym I pięknym, 
o dziełach wyzwolonych narodów 
nie przerywa się po wyjściu z sie
ciami. Idziemy cichym w nocy 
usteckim nabrzeżem. Wiatr jak
by przycichł. Skręcamy do Domu 
Rybaka. Czas spać. Rano wyjazd 
na wspólny połów, połów przy
jaźni..,

ANDRZEJ R. BIEŃKOWSKI

jewódzką". Z zespołów chóralnych naj
lepszy był kwartet Związku Zawodo
wego Kolejarzy ze Słupska 1 zeepój — 
również ZZK — z Białogardu. Koleją, 
rze zdecydowanie górowali nad pozo
stałymi zespołami chóralnymi, chociaż 
nie można tu pominąć, dobrego, choć 
niewielkiego chóru Dyrekcji Poczt l 
Telegrafów.

Również zespół z PSS Koszalin, któ
ry wprawdzie Istnieje od niedawna, 
zdążył przygotować na eliminacje ory. 
glnalny montaż. Przy dalszej systema. 
tycznej pracy zespół ten niewątpliwie 
uzyska poważną pozycję.

Te ciekawe przecież formy pracy 
świetlicowej (chór, montaż słowno- 
muzyczny, recytacje) za słabo były re
prezentowane na eliminacjach woje
wódzkich. Świadczy to, że w naszych 
świetlicach związkowych prowadzi elę 
zbyt małą różnorodność pracy. A prze
cież poprzez różnorodno, ciekawo for
my pracy można do świetlicy przycią
gnąć więcej ludzi. Świadczy o tym 
chociażby szeroko rozwinięta praca 
świetlicowa przy PSS w Słupsku.

Pozostałą nam Jeszcze do omówienia 
zespoły dramatyczne.

Na eliminacjach występowały 3 ze. 
społy związkowe rywalizujące z© sobą 
o pierwszeństwo. Nie znamy Jeszcze de. 
cyzji komisji, ale trzeba stwierdzić, że 
są to trzy dobre zespoły z dobrym re
pertuarem.

Zespół przy DPU z Połczyna-Zdroju 
przygotował „Maszeńkę" Aflnogenowa. 
WDK — „Grzeszników bez winy". — 
Ostrowskiego, a ZZK Szczecinek „Oże. 
nek" Gogola.

Taka proporcja sztuk współczesnych 
f klasycznych w repertuarze zespołów 
amatorskich nie jest właściwa. Czło
wiek nawet mało obyty z teatrem stwler 
dzl, że łatwiej jest zagrać sztukę współ
czesną, aniżeli klasyczną. Zespoły ocho
tnicze nie potrafią bez fachowej po. 
mocy przeprowadzić dogłębnej analizy 
postaci, tła społeczno-politycznego epo
ki. w której rozgrywa się akcja sztuki. 
Stąd później wypływają rażąc© niedo
ciągnięcia, które absolutnie nie wpły. 
wają na zbliżeni© sztuki do ludzi pracy.- 
i, Dlatego też do repertuar klasyczny.

Zespół dramatyczny Powia
towego Domu Kultury w Wał 
czu wystawił ostatnio sztukę 
Uspienskiego „Przyjaciele'* 1 i 
dopomógł świetlicom gminnym 
w opracowaniu na scenę sztuk 
radzieckich. Imprezy PDK są 
dla mieszkańców Wałcza pod
stawowa obok kina rozrywką 
kulturalną.

Dom Kultury ma Już swoją 
kilkuletnia tradycję. Jego naj
starszy zespól — 16-osohowy 
zespół mandollnl6tów pracuje 
bez przerwy od roku 1950, 
pod kierunkiem uzdolnionego 
dyrygenta — amatora Jana Ru 
la. Z uznaniem wyrażają się 
mieszkańcy miasta o ludowej 
kapeli PDK, którą kieruje Ta 
deu6z Wierzbicki.

Nieco mniej chlubnie zapisała 
się w historii Domu orkiestra 

dęta. Ten początkowo ama
torski zespół zaczął traktować 
swą prace Jako źródło zarob
ków. Wprawdzie nie ma w tym 
nic złego. Jeżeli zespół orkle- 
fitralny Domu Kultury gra na 
zabawie tanecznej 1 otrzymuje 
wynagrodzenie za pracę. Ale 
fest naprawdę źle, jeżeli ten 

zespół zaniedbuje swoje zasad 
nicze obowiązki, szukając tyl
ko okazl! zarobków 1 z wyraź
na niechęcią „łaskawie" b!e- 
rze udział w imprezach PDK. 
Reorganizacja orkiestry na zu 
pełnie nowych zasadach — or 
klestry, która stanie 6l? Isto
tnie amatorskim, reprezenta
cyjnym zespołem — Jest obec
nie ważnym zadaniem kierow
nictwa Domu Kultury.

Zespół taneczny przestał Ist 
nieć z chwilą, kiedy odszedł 
instruktor tańca. A między
szkolny chór dziecięcy, który 
występuje w PDK, nie może 

zastąpić masowego chóru, zło 
żonego z młodzieży 1 doro- 
słych. Nieudane próby utwo- 

nasze zespoły winny sięgać po głębo
kim przeanalizowaniu swoich możliwo
ści. Nie wolno robić tego zbyt pocho
pnie. Nie wolno — Jak to się widzi 
w „Grzesznikach" — zatracać społecz. 
nej, głębokiej wymowy dzieła Ostrow
skiego. Ze sceny winien do publiczno, 
ścj przemawiać autor i publiczność win
na widzieć nie wykonawców, ale po
stacie z dramatu. Ostrowski ukazuje w 
swoim dramacie całe bagienko „ciem
nogrodu" — Jak nazywa głuchą prowin
cję — zaznaczając wyraźni©, że to J-est 
wytwór stosunków w państwie kapita
listycznym.

A czy widz" tak właśnie przyjął 
„Grzeszników"? Nie. Jedyny „pro
blem" Jaki ukazał zespół WDK — to 
biedny, zdolny chłopak, który po wielu 
tarapatach znalazł matkę. Aby całość 
ni© byłą zbyt smutna — ożywienie wno
sił Szmaga, zachowując elę na scenie 
Jak wiechowski Piecyk „pod muchą". 
Jedynie Barbara Kltowlcz w roli Kru- 
czynlny grała bardzo dobrze 1 wyra
źnie odcinała od reszty zespołu. Nie 
poszła na tanie ©fekty, zagrała szcze. 
rze 1 naturalnie (a rola — trzeba przy
znać — niełatwa).

Plsząc o szczerej, bezpośrednie! grze 
wynikającej z głębokiego przejęcia się 
sztuką, o wiernym oddaniu atmosfery 
6ztukl — musimy wymienić tu właśnie 
zespół z Połczyna-Zdroju. „Maszeńka" 
podbiła scce publiczności tym, że ze
spół potrafił pokazać prawdziwie życie 
ludzi radzieckich.

Ochotnicze zespoły dramatyczne mu. 
szą więcej pracować nad sobą. Zespół 
ZZK wlnjen staranniej przeprowadzać 
analizę granych postaci. Wystawienie 
„Ożenku" dowodzi nie tylko dużych 
ambicji zespołu, ale i pracy, którą 
zespół włożył w przygotowanie 6ztukl. 
I za to należy mu się uznanie.

Zespoły ochotnicze winny pamiętać, 
że mają one wychowywać kulturalnego 
odbiorcę 6ztukl. Ale wychowywać pu
bliczność, przybliżać ją do sztuki i wpły 
wać na nią poprzez sztukę, taniec czy 
śpiew — to zadania, które wymagają 
od naszych zespołów wiele pracy nad 
sobą. Bo wychowywać innych — to 
przede wszystkim uczyć samych siebie.

JADWIGA SLIPIŃSKA



KRONIKA KULTURALNA

Adam Ochocki

WIERSZYK O BRAKACH

ODPRYSKI
Poważny obserwator

wszechstronnej 
znajomości Zwlą 
tku Radzieckie
go. pan Chlper. 
field — zapytany 
przez dziennika
rzy o wrażenia 
s podróży — o- 
iwiadozyl, ♦ • 
Związek Radzieo 
ki kładzie cały 
wysiłek na pro
dukcją rbroj*- 
ulową.

To się nazywa 
poważny 1 su
mienny obserw* 
tor...

MAT.

10 lat Ludowego Wojska Polskiego w plastyce

Znamienne 
milczenie

Duńska filia amerykańskiego 
Instytutu Badania Opinii PubUca 
nej, tzw. Instytutu Gallupa, prze
prowadziła wśród ludności ankie
tą na temat baz amerykańskich 
na terytorium Danii.

Wyników nie ogłoszono. Dtacza 
co? Wyjaśnia to niedyskretna 
prasa duńska. Okazało się, że tyl 
ko 20 proc. Indagowanych wypo
wiedziało etą za udzieleniem bas 
obcym ttzn. amerykańskim) silom 
zbrojnym.

Tylko to proc... I to w Danii, 
której ludność stosunkowo słabo 
zna amerykańskich „przyjaciół”. 
W Europie zachodniej, np. w* 
Francji lub Włoszech, Instytut 
Gallupa badań nie przeprowadza. 
Bo I bez specjalnej ankiety ame
rykańscy okupanci znają aż nadto 
dobrze nastroje ludności okupo
wanych krajów.

neń. Stąd również znalozfy 
się no wystawie prace wpraw
dzie szczere, ambitne, a jed
nak nieudane - nie oddają 
one bowiem zamierzone] tre
ści wskutek nieodpowiednie] 
fermy.

Oto na przykład kompozycja 
„Edward Dembowski agitujący 
wśród chłopów". Obraz jest 
ubogi w barwy, utrzymany w 
bardzo ciemne] tonacji oliw
kowej. Sztucznie rozstawione 
sylwetki zastygłych ludzi, jak 
widma roztapiają się w mroku 
tła, przygniata je ołowiane 
niebo. To nie jest Dembowski, 
płomienny trybun ludu, które
mu złoży hołd „Manifest Ko
munistyczny". To nie są chłopi, 
do których dociera wielkie 
słowo: rewolucja chłopska jest 
warunkiem wyzwolenia PolskiI 
Nic w tym ponurym, przygnę 
biającym obrazie nie mówi, że 
już wówczas wrą w Polsce po 
wstania chłopskie — powsta 
nie ks. Ściegiennego, chocho
łowskie, że z iskry rzuconej 
przez Dembowskiego wybuch
nie powstanie krakowskie 1846 
roku.

Wystawa ta dostarcza no 
wych, przekonywających dow- 
dćw, że w naszej sztuce n 
rozwija się dostatecznie wal 
o jedność treści I formy. A 
przecież także I w samej for-,

mle artystyczne] powinno zna
leźć wyraz nosze nowe spoj
rzenie na historię I współcze
sną rzeczywistość przez pry
zmat budownictwa socjalistycz
nego, budowy dobrobytu I 
luazkiego szczęścia. Śmiały 
jest dziś wzrok człowieka, 
spojrzenie oczyszczone z nalo
tu poniżenia, łez I strachu 
dawnych przeklętych lat kapi
talizmu. I śmiałe, pełne polotu 
muszą być pędzel I dłuto arty
sty powołanego, by prawdę 
nowego życia jak najpełniej 
wyrazić.

Zadanie jest bardzo trudne. 
I dlatego w warsztacie twór
czym współczesnego plastyka 
trzeba lepiej, szerzej wykorzy
stywać wszystkie zdobycze mi
strzów naszej postępowej, rea
listycznej sztuki narodowej. 
Rozmach, lotność rysunku Or
łowskiego, mądra kompozycja 
Rodakowskiego, przebogata pa 
leta barw Matejki, światło 
Gierymskiego - jest na czym 
się uczyć. I jest punkt wyjścia 
na drodze do współczesnej 
polskiej sztuki m narodowej 
w formie, socjalistyczne] w tre
ści. A że taką właśnie sztuka 
progną tworzyć eolscy artyśc 
dowodzi ich stoły wysiłek, w 
doczny w pracach każde] ko 
lejnej wystawy plastyki.

BARBARA OLSZEWSKA

„Kariery" młodych 
Amerykanów

Tygodnik amerykański „N«w»- 
weck“ opublikował cyfry doty
czące przestępczości wśród nl*- 
letnlch w USA B których wyni
ka, że Ilość młodocianych prze
stępców wzrosła w stosunku de 
1919 roku o 29 proc. ,

W tym samym czasie w Kansas 
City b. prezydent Trumaa •* 
świadczył, te „USA są jedynym 
krajem, gdzl* każdy miody Ame
rykanin może zostać prezyden
tem”.

...Jak Jednak z* statystyk wyul 
ka, • wiele łatwiej Jest młodemu 
Amerykantnow' zostać CSDtlit* 
rem,..

Lekcja poglądowa wolności amerykańskiej..*
(Z Trybuny Wolności)

n’e plastyków tą wystawą, 
podjęcie przez nich trudnej 
tematyki, wymagające] czę
sto dużego wkładu pracy, 

.ścisłej, żmudnej dokumentacji 
i konsultacji, świadczą o zro
zumieniu przez plastyków no
wych, doniosłych zadań sztu- 
ki.

Ale zarazem wystawa po
twierdza, że polska sztuka je
szcze nie nadąża za życiem i 
rzeczywistością, zbyt słabo 
pulsuje nową treścią przeżyć, 
uczuć I marzeń naszego naro
du, przekształcającego się w 
naród socjalistyczny.

Z tego samego ź-ódla ply- 
rie również niezadowalająca 
forma artystyczna dużej części 
prac. Temat niedostataczn:e 
przemyślany i przeżyty trudno 
p'astykowi ująć wo właściwą 
formę. Wielu plastyków rów
nież niedostatecznie pojmuje, 
że prawdy i treści życia I hi
storii nie do się wyrazić środ
kami formalistycznymi.

Stąd wiele jeszcze na wy
stawie szkiców, prac nieukoń- 
czonych. Stąd spotykamy jesz
cze prace naturalistyczne, 
przedstawiające powierzchnie 
zjawisk, ale nie same zjawi 
«ka I Ich istotę. Gdyby nie t-

I wv:tawy i porzczegóL 
podpisy, nie możno by określi 
epoki, warunków, środowiska, 
perspektywy przedstawionycn 
na niektórych obrazach wyda

Polskiego, polski robotnik I 
chłop objęli władzę, otrzymali 
fobrykf I ziemię, w siad ofen
sywy wyzwoleńczej rozwinęła 
s:ę ofensywa budownictwą 
socjalistycznego, ofensywa po
koju.

Toteż na wystawie „10 lat 
ludowego Wojska Polskiego w 
plastyce" obok tematyki bojo
wych tradycji lat wojny i wy
zwolenia oraz tradycji histo
rycznych, szukamy ujętej w 
kształt artystyczny współczes
ne] treści noszego Wojska - 
straży socjalistycznego rozwoju 
Ojczyzny, straży pokoju. Chce
my, żeby sztuko odzwiercie
dliła szacunek I miłość narodu 
do wojska, płynące z Jego 
nowego charakteru, nowego 
znaczenia. Chcemy, żeby w 
sztuce znalazła wyraz niero
zerwalna więź wojska z naro
dem. Plastycy podjęli jedna1 
tę tematykę w zbyt małym 
stopniu. No wystawie uderza 
riała ilość proc, obrazują
cych wydarzenia po 1945 ro
ku, treść lat ostatnich. Prace 
te należą do nielicznych wy
jątków.

Wystawa „10 lat Ludowego 
■tfejsko Polskiego w plastyce" 
-.równało weroklm wochlr- 
;-m ucz- "lisćw llc/ba or

i moczeniem, dorocznym o 
gólnopoliklm wystawom pla- 
Itykl; glbaymlę jginteresowai

Konstytucja w zawieszeniu
(Z Trybuny Wolności)

(Dokończenie z 1 str.)

Lotno niemol moteriolność 
bruku, mostu, drzew. Kompo
zycjo kolorystyczne obrozu jest 
operto o akcenty silnej, krwi- 
stej czerwieni, choć jego za- 
sjónlczo tonacjo jest błękit- 
no-

Rewolucyjny romantyzm, s’ła 
I optymizm tego obrazu prze
kazują widzowi wielką praw
dę histeryczną: duch, idea 
Komuny Paryskiej nigdy nte 
zgir.ą, nawet choćby sama 
Komuna uległo chwilowej 
przemocy wrogów ludu.

Również wiele Innych prac 
wystawy zostało poświęconych 
polskim bohaterom Wiosny 
Ludów, Komuny Paryskie], re
wolucji 1905 roku, Rewolucji 
Październikowej, wojny domo
wej w Hiszpan" Powiem cbnl 
hose: womoś’-; niepodległo 
(cl narodowe] no sztandarach 
Ludowego Wojska Polskiego 
są wypisane hasło wolności i 
sprawiedliwości społecznej, 
ideały międzynarodowej soli* 
dc mości

Ludowe Wojsko Polskie jest 
plerwsrvm wojskiem w historii 
rrosieąn narodu rtó’« nie n« 
ko WY'. • 
ale co-łąwci* - ..cr >c!- >r. 
terosom, broni ich władzy I Ich 
praw. Tam, gdzie ukazały się 
irturdarł Ludęwłoo Wolską

Spotkanie i delegatką 
młodzieży albańskiej
W blałogardzklm Domu Kul 

fury 8 listopada br. miało 
miejsca spotkanie licznie że
branej młodzieży z delegatką 
Alhanll będącą na studiach 
stomatologicznych" w Warsza
wie.

Powitana hucznymi okla
skami przedstawicielka mło
dzieży Albańskiej zapoznała 
naszych ZMP-owców z ty
ciem młodzieży Albanii, z roz 
budową kraju. Opowiedziała 
o powstawaniu nowych, wiel
kich obiektów przemysłowych.

Spotkanie to. Jogo serdecz
na atmosfera — pozostaną dłu 
go w pamięci młodzieży biało 
gardzktej Jako dowód przy
jaźni łączącej na«2 naród z 
ti^rodem Albanii.

Jan Daniel 
Korespondent „Głosu"

Zespół, o którym 
narto napisać

W pierwszych dniach pa
ździernika, w Państw. Li
ceum Felczerektm w Słupsku 
powstał zespół artystyczrty. 
którego kierownikiem Je-t 
ob. Zukrowskl. Początkowo 
natrafiano na szereg trudno* 
ścl, lec2 dziś zespół ten wraz 
z koleżankami z Zakładów 
Mleczarskich stanowi zharmo
nizowaną całość 4 może się 
już poszczycić pewnymi osią
gnięciami. Dal on występ z 
okazji Miesiąca Pogłębj&nla 
Przyjaźni Polakolla^riócklej 
w PGR Strzellno. Zorganizo
wał także akademię w tutej
szej szkole, wieczornicę arty- 
styuzno-taneczną w Zakładach 
Mleczarskich ł przygotował 
nowy repertuar związany z 
rocznicą Wielkiej Rewolucji 
Październikowej-

Członkowie tego zespołu fo 
dobrzy uczniowie | czołowi 
Z.MP-otrcy. Na eliminacjach 
miejskich duet tego zespołu 
(Gatackl i Bojankowski) zalał 
pierwsze miejsce,, dając tym 
samym dowód, że praca te- 
społu I jego kierownika przy 
r.osf dobra rezultaty.

Renard Drcsler 
Korespondent „Głosu"

Apel Kola Gospodyń 
Wiejskich z Modrzcjcwa

Członkinie Koła Gospodyń 
Wiejskich w Modrzejewie pod 
sumowały na zebraniu ogólnym 
swoje osiągnięcia w konkursie 
hodowlanym w 1953 r- i omówi 
ły instrukcję konkursu na rok 
1954. Aby osiągnąć w roku 
przyszłym lepsze wyniki, eby 
odstawić ponad plan więcej 
mleka, żywca, drobiu i jaj, 
członkinie Koła Gospodyń Wiej 
skich pragną podnieść swoją 
wiedzę fachową.

Nie brak okazji do radości,
Duio Ich życie da/e cl,
Ale nie rzadko też tlę złościsz, 
Bo jak nie złościć tlę tu, gdyt

Płaszcz nie chce podejść cl do wzrostu, 
>1 pasto w łubce tkwi lak głaz 
(Tubka nie puszcza lej po prostu, 
Chociaż naciskasz raz po raz).
W koszuli, którąś kupił w sklepie, 
Puściły ta to wszystkie szwy.
Szafą bez drzwi kup tobie lepiej, 
Bo tlę nie domkną w szafie drzwi- 
Piec naprawiony dymi nadal, 
Kil z okna po tygodniu znikł.
Z zabawki w tydzień ani śladu,
W sweterku „express" trzasnął w mig.

I tu I tam są jeszcze braki, 
Bo brakorobów mamy dość.
Braki nam dają się we znaki,
Aż człeka nieraz porwle złość.
Z lym stanem trzeba skończyć jakoś, 
Poradzą nawet chątnle jakt 
Współzawodnictwo wzmóc o jakość, 
A wtedy braków będzie braki

Po wypadkach w Gujanie

Piszą one:
„Zapoznałyśmy slą z 'fnstruk 

cja IV etapu Konkursu Czytel
ników Wiejskich I postanawia
my zespołowo przystąpić do 
konkursu, aby zdobyć więcej 
wiedzy lachowej I politycznej, 
obyśmy umiały zwalczać wszel 
kie przejawy wrogiej propagan 
dy, którą wróg pragnie prze
szkodzić w naszej pokojowej 
pracy.

Wzywamy wszystkie kobiety 
powiatu bytowsklego zorgani
zowane w Kołach Gospodyń 
Wiejskich do współzawodni
ctwa w czytelnictwie".

Podpisały:
WANDA BORKOWSKA, TRE 

NA SOCHACKA, ANNA MA
TEJKO, AGNIESZKA WIRKUS, 
JANINA KOPAŃSKA, WAI.E- 
RIA BEREŚN1EWICZ. AGNIESZ 
KA CIULUK, EWA GNYRA, 
JANINA KASPRZYK, ELŻBIE
TA KULAS, JANINA WETER- 
SKA i MARIA GACKÓW A.

Na apel ten odpowiedziało 
już 10 członkiń Koła Gospodyń 
Wiejskich z Ugoszczą. Czeka
my na dalsze zgłoszenia.

Pierwszy przegląd 
zespołów świetlicowych 

spółdzielczości 
rybackiej

XV ostatnich dniach ocl wył 
się w Swlbnle woj. gdańskie, 
pierwszy przegląd zespołów 
świetlicowych spółdzielczości 
rybackiej, do którego stanęło 
30 amatorskich zespołów ar
tystycznych ze Spółdzielni 
Pracy Rybołówstwa Morskie
go i Przetwórstwa Rybnego z 
woj. gdańskiego t szczeciń
skiego. W skład zespołów, 
poza rybakami, wchodzili 
członkowie rodzin rybackich, 
żywo garnący elę do ruchu 
świetlicowego.

W ogólnej klasyfikacji I 
miejsce, proporzec przechodni 
1 5 tys. zł nagrody otrzymała 
spółdzielnia rybacka „Pokój" 
z Tolkmicka nad Zalewem Wt 
ślanym za dobrze pomyślany 
■program 1 jego wykonanie 
oraz za całokształt prac kul
turalno-oświatowych.

Drugie miejsce, dyplom 1 
nagrodo w wysokości 4 tys. 
zl zdobyły zespe-ły spółdzielni 
„Zalew" ze Szczecina. W 
spółdzielni tej, Uczącej 70 
pracowników, 30 Jest członka 
mi zespołów artystycznych. 
Trzecią nagrodę przyznano 
spółdzielni „Gryf" z Włady
sławowa.

Wśród zespołów dramatycz 
nych 1 nagrodę otrzymał 
zespół ze spółdzielni „Gerta" 
— ze Szczecina za wystawie
nie Jednoaktówki pt. „Arka 7 
nie odpowiada" poświęconej 
krzewieniu dobrosąsiedzkich 
stosunków między rybakami 
polskim! a rybakami z NRD.

A. R.

Tan Robert Chlperfteld, prze
wodnicząc* Komisji Spraw Za
granicznych izby Reprezentan
tów, bawił przejazdem w Mo
skwie. Fan Chlperfteld zwiedził 
miasto, byt na występie baletu, 
po czym wrócił do Stanów.

Na podstawie tak głębokiej 1

Faszystowskie elementy w USA usunęły dzieel Rosenberjćw 
te szkoły.


